
4 o k  VII. Nr. <310. S osn ow ice , pialc’j  Jt listopada 1932 rok o. Ctna numeru 10 growy.

CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz m ilim etrow y 
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr„ za tekstem  40 gr. 
Ogłoszenia tahelarycz 
no 50 proc., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. O la poszuka 
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. N ajm niej 1 zi.
Konto czekowe PKO  
Warszawa 65.079

Jedyny organ demokratyczny nfeialeiny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: WIKTOR MONŚIORSKI.

P renum era ta  wy­
nosi miesięcznie

zł. 2.00
A dres adm inistracji: 
P iłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-97, telefon re ­
dakcji 6-92, telefon rs- 
dakccji nocnej i d ru ­

k arn i 4 94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070

ODDZIAŁY: KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tek OĄBROWA,
ZAWIERCIE, ul. S go Maja 5, teł. nr. 87; CZELADŹ, Rynek nr. % tel. 42; GRODZIEC, ulica KońcinazkiJelM ^

Krwawa masakra w siedzibie ligi narodów.
Starcie tłumu z wojskiem. — Strzelanina. — 11 osób zabitych

i 66 rannych.
GENEW A, 10. 11. U biegłej nocy w 

Genewie m iały m iejsce krwawe za j­
ścia, k tóre  pociągnęły za sobą 10 ofiar 
w zabitych i 66 rannych.

Przebieg zajść był następujący; 
konserw atyw no .  dem okratyczna g ru ­
pa jedności narodow ej zwołała do «ali 
zgromadzeń rady  narodow ej zebranie 
pro testacy jne przeciwko wyborowi do 
rady  m iejskiej dwucb socjalistów — 
Nicolea i D iekera. W tym  sam ym  cza. 
sie przed wejściem do sali zebrał się 
tłum  socjalistów’ i kom unistów, k tó ry  
rósł z godziny na godzinę. Przem owie 
nia podburzające w ygłosili radcowie 
m iejscy Nicole i Dicker.

Tłum przerw ał kordony policyjne 
i zaatakow ał salę.

S y tuacja  w ydaw ała się tak  groźna, 
że policja zażądała pomocy wojska.

Szybko zjaw iła się kom panja pie­
choty złożona z niedawno zaciągnię­
tych rekrutów . Pojaw ienie się w ojska 
podziałało n a  tłum . ja k  czerwona 
p łach ta  na byka. K om panję tłum  o- 
saczył bijąc żołnierzy laskam i, wy­
ryw ając rekrutom  karab iny  i n i­
szcząc zdobytą broń.

W ojsko cofnęło się na „Boulevard 
du Pont d‘arm ee“ i widząc się oto­
czone przez tłum , dało po sygnale trą b  
ką salwę z karabinów  maszynowych. 
Salwa oczyściła chwilowo pole. T rnpy  
i ciężko rannych  zabra li san itariusze.

Po pewnym czasie w zburzony tłom  
znowu zaczął sie zbierać. Zaburzenia 
nie ustaw ały. Jedyn ie  dzięki przybyciu 
większej ilości żandarm erii i nowych 
oddziałów’ wojska na samochodach pan 
ęcrnych. udało się utrzym ać spokój

GENEW A, 10. 11. Do godz. l .e j w 
noc ' zwieziono do szpitali 41 osób ra n . 
nyeh w tern połowę w stan ie  bardzo 
ciężkim. P rócz tego dc koszar od tran ­
sportow ano 15 rannych  żołnierzy. W 
tru p ia rn i spoczywają zwłoki Ifl-ciu za­
bitych.

Późno w nocy zebrała się rada  gabi 
netowa na nadzw yczajne posiedzenie.

Posterunki wojskowe nad ranem  zo. 
s ta ły  wycofane.

W śród uczestników konferencji roz­
brojeniowej zajścia wywołały olbrzy­
mie wrażenie. N ikt m e przypuszczał, 
że w tak  spokojnem i ku ituralnem  
mieście może dojść do krw aw ej walki 
tłum u <7. w’ojskiem.

GENEW A, 1C. li. — Również w, 
Lozannie m iały m iejsce zaburzenia, 
wywołane przez socjalistów i kom uni­
stów. Aresztowano w’iele osób.

W ładze genewskie są przekonane, 
że wczorajsze rozruchy były  oddawna 
przygotow ane przez kom unistów, któ­
ry m i kierow ał n ie jak i Tronchet. _ _

J e s t  meczą znam ienną, że socjaliści

NOWY GUBERNATOR STANU  
NOWOJORSKIEGO.

poszli ręka w rękę z kom unistam i i że 
rozruchy rzcpoczęły się w rocznicę re . 
wolucji sowieckiej. Przywódcy zamie­
szek kierow ali całą akcją w sposób 
sprężysty i usiłow ali w targnąć do sali 
posiedzeń rad y  narodowej.

Zamieszki trw ały  całą noc. W ypad­
ki wczorajsze wywołały w całej Szwaj, 
ca rji w strząsające wrażeme.

GENEW A, 10. U. (PAT). W edług o-

HOOYER U S T Ę P U JE  PRZED  IE R M IN E M . — ROOSEVELT
DO A N G LJI?

JE D Z IE

NOWY JO R K , 10. 11. W  now ojor. 
skich kołach politycznych liczą się zu 
pełnie poważnie, że wobec p rzygn ia ta , 
jąeego zwycięstwa Roosevelta dotych­
czasowy prezydent Stanów Zjednoczo­
nych usunie się od władzy przed ku i- 
s ty tucy jnym  term inem  3 m arca 1933 
r., w którym  powinien objąć władzę 
Roosevelt.

Na przyszły tydzień Hoover zwołu­
je zebranie przywódców repub likań­
skich, aby  z nimi omówić kw estję swe 
go przedwczesnego ustąpienia.

NOWY JO R K , 10. 11. P ra sa  pow ta­
rza krążące w Nowym Jo rk u  pogłoski 
jakoby prezydent Roosevelt przed o. 
bjęciem  wiadzy zam ierzał odw iedió

A nglję, by naw iązać bezpośredni kon. 
tak t z angielskim i mężami stanu. W 
kołach dobrze poinform owanych wia^ 

„domość ta  jest stanowczo dem entow a­
na.

NOWY JO R K , 10. 11. (PAT.) We­
dług dotychczasowych obliczeń, układ 
sił w izbie reprezentantów  będzie 
przedstaw iał się następująco: dem okra 
ei 806 m andatów , republikanie 109 man 
datów. Co do 20 m andatów, brak Je­
szcze dokładnych danych.

NOWY JO RK , 10. 11. (PAT.) Oprócz 
dwuch polaków w Chicago do kongre­
su wchodzi trzeci polak Łosiński z De 
tro it.

Hitler tajemniczy...
ZACZYNA PE R T R A K T A C JE  Z PA PEN EM .

BERLIN , II). 11. — Zainteresowanie 
wyboram i w Am eryce odsunęło w cień 
spraw ę przyszłego rządu w Niemczech. 
Narazie na  łam ach p rasy  party jne j 
następuje sondowanie opiuji, rozpatry  
w'anie ofert. Po wizycie u H indenbur. 
ga von Papen jest piwygotowany do 
przeprow adzenia p e rtrak taey j w celu 
rozszerzenia w ąskiej podstawy swoich 
zwolenników’ w’ R eichstagu.

Ze strony centrum  wyszła defini­
tyw na oferta w spółpracy z rządem na-

Polityka bezwzględnego teroru
ZAM IAST OBIECANYCH ULG W ROSJI SO W IECK IEJ.

W ARSZAW A, 10. 11. (wł.) We

Jednocześnie z wyborem prezyden­
ta w wielu stanach Ameryki Pół­
nocnej odbywają sie wybory guber­
natorów. W New Yorku wybrany 
został kandydat demokratyczny 

Lehmann.

dług doniesień z Rygi, w ostatnim  
czasie dokonano ważnych posuruęc 
w sowieckiej polityce wewnętrznej. 
B iuro polityczne na wniosek S ta li­
na zaniechało projektowanego od 
jakiegoś czasu planu złagodzenia 
kursu GPU. i w prow adzenia_ libe­
raln ie jszy cli metod w adm inistra­
cji. Pow zięta w tej spraw ie uchwa­
ła zaleca zacieśnienia nacisku poli­
cyjnego GPU. i dyscyplinę .wev, " 
ną trz  p a rtji, gdyż, nawet niewielkie 
ustępstw a na rzecz w łuscjai dopro­
wadzały do niebezpiecznych dysku 
syj w organizacji kom unistycznej 
na tem at celowości obecnej polity- 
ki rządu sowieckiego, co pociągnę­
ło za sobą zmniejszenie autorytetu  
osobistego Stalina jako  kierownika 
pa rtji kom unistycznej.

Upad! więc projekt nominacji 
komisarza oświaty Bugnow a na 
stanowisko szefa GPU., a jednoczę 
śnie przewodniczący związków za­
wodowych Akulow, mianowany 
przed niedawnym czasem na za- 
stepce szefa GPU., został usunięty

KOBIETA M INISTREM  ST. 
ZJEDNOCZONYCH.

8tatnich oficjalnych danych, podoias 
wczorajszych zajść u traciło  żyele l l  o- 
sób. Leon Nicole, jeden z przywódców, 
socjalistycznych został aresztowany.

GENEW A, 10. 11. (PAT). R ada związ 
kowa w ydała orędzie do ludności o- 
świadcząjąe, że uczyni wszystko dla 
u trzym ania spokoju i porządku. Wszel 
kie zgromadzenia, m anifestacje i po. 
chody zostały zabronione.

Po wyborach prezydenta w Ameryce.

cjonalistycznym . H itle r pozostaje’ ta . 
jemniczym, chociaż wiadomo już, że 
w ysyła do B erlina delegata do roz­
mów z von Papenem.

P rasa  prorcądowa lansuje obecnie 
konieczność stw orzenia rządu nacjona 
listycznego i usunięcia tych osobisto­
ści, które m ogłyby stać tem u na prze­
szkodzie.

Przyszły tydzień przyniesie już roz 
strzygnięco sytuacji.

z tego stanow iska i przeniesiony 
do Zagłębia Donieckiego na U kra i­
nie.

W skutek tych posunięć p ierw ­
szym zastępcą szefa GPU. M ielżyń 
skiego stał się Jagoda, reprezentu­
jący skrajny kierunek sowieckiej 
policji politycznej. Drugim  zastęp­
cą został mianowany b. szef wszech 
ukraińskiego GPU., Balicki.

ZA W IESZEN IE „GAZETY GDAŃ­
S K IE J".

GDAŃSK, 10. 11. (PAT.) Dziś do re . 
dakcji i adm in istracji „Gazety G daó. 
skiej“ przybył urzędnik policji k ry w i 
nalnej i zawiadomił redak to ra  tego pi 
sma p. Cieszyńskiego, że na  mocy roz­
porządzenia senatu gdańskiego pismo 
zostało zawieszone na 2 lata. Decyzja 
senatu zapadła w dniu 31 ub. m iesiąca 
i ma być opublikowana w najb liż­
szym numerze ,,M onitora Gdańskiego", 
k tóry  ukaże się za k ilka dni. Zazna­
czyć należy, że „Gazeta Gdańska" jest 
jedynym  organem  tu te jsze j ludności 
polskiei.

Po upadku Hoovera będzie zmieuio 
ny cały gabinet amerykańsku Jc?t 
już dziś rzeczą pewną, że kierow­
niczka urzędu praey w N. Yorku 
pani Perkins obejmie tekę ministra 
pracy. Będzie to pierwsza kobieta 
na czele ministerjum w St. Zjedno­

czonych.

ODZNACZENI.
W ARSZAWA, 10. 11. (wł.) Krzy 

żem -kmnendorskiuL orderu „Polo­
nia Restituta“ odznaczony został 
prezes sądu okr. w Kielcach Adolf 
Antoni Lachowicki - Czechowicz. 
Poza tern odznaczonych zostało ca­
ły  szereg osób ze sfer literackich 
naukowych i t. p . /

—ono—
ZA PRZY SIĘŻEN IE PIERW SZEG O

PR EZESA  N. T. A.
W ARSZAW A, 10. 11. (wł.) Dziś

przed południem w sali konferencyj­
nej najwyższego try b u n ału  adm inisU a 
cyjnego nastąpiło  w obecności p rezv a  
rady  m inistrów  Prystora. oraz gre- 
m jum  sędziów N. T. A. uroczyste za­
przysiężenie nowego I  prezesa N. T. 
dr. J a n a  K antego P iętaka.

— o —
12 DZIECI ZGINĘŁO W OGNIU.

BERNO SZW A JC A R SK IE , 10. li. 
(PAT), W miejscowości W aedenswi! 
w kantonie Zurych wybuchł gw ałto­
wny pożar w gmachu schroniska dla 
dzieci anorm alnych. W zakładzie było 
80 dzieci. 3 c nich zginęło w płomie­
niach. 9 dotychczas nie odnaleziono.— 
J a k  przypuszczają, dzieci te  również 
padły o fiarą  pożaru.

 7 : 0 :------
STRZELANINA W POZNANIU.
K rw aw a m dnifestaeja O. W. P.
POZNAŃ, 10. 11. W czoraj późnym 

wieczorem doszło w pobliżu ulicy W ro 
oławskiej do dem onstracyj antyżyclow 
skich, urządzonych przez m.lodz'ci 
rozwiązanego O. W. P.

Zajścia przybra ły  poważniejsze roz 
m iary , gdyż w czasie aw an tu r doszło 
do strzelaniny. Dwie osoby zostały 
zranione, 7 osób aresztowano.

 O ----
GALSW OTHY OTRZYMAŁ NAGRO­

D Ę NOBLA.
SZTOKHOLM, 10. 11. (wł.) N agro­

da Nobla w dziale l ite ra tu ry  za rołf 
1932 przyznana została pisarzow i an . 
giełskiem u John  Galswothyemu.

 O----
POD KOŁAM I POCIĄGU

zgon 5 robotników.
LONDYN, 10. 11. W  W atford, kcło, 

Londynu, pociąg najeehał na  grupę 
robotników  napraw iających  szyny, 
E.ciu robotników zostało zabitych, dwu 
odniosło ranv.
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W Y JA ZD  D E L E G A C JI GDAŃ­

S K IE J  W SPRA W A CH  GOSPODAR
CZYCH DO W ARSZAW Y.

Biuro prasowe senatu  gdańskiego 
ogłasza, iż w środę wieczór wy.ieżdźa 
do W arszaw y delegacja ekspertów dla 
omówienia spraw  gospodarczych i  cel­
nych. W edług tegoż kom unikatu  sp ra  
w a wprowadzenia w aluty  polskie] na 
kolejach polskich na terenie w. m - 
G dańska m a nie być poruszana w W ar 
szawie. Gdańsk odwołał s i q  w  te j spra 
wie do kom isarza lig i narodów Rostin 
ga. Prawdopodobnie kw estja ta  będzie 
rozstrzygnięta w Genewie podczas se_ 
s ji  rad y  lig i narodów, k tó ra  rozpoczy­
na sie 21 listopada.
WYTAZD MIN. B U TK IEW IC ZA  NA 
IN S P E K C JĘ  D Y R E K C JI KRA K O W

S K IE J .
M inister kom unikacji inż. M. B ut­

kiewicz w yjechał dnia 8 bm. do dyrek­
cji K rakow skiej, celem dokonania in ­
spekcji p rac prowadzonych przy bu- 
’dowie lin ji kolejowej K raków  — M ie­
chów. Poza tern p. m in iste r dokona in ­
spekcji dróg w okręgu krakow skim .
0  Z W IĘK SZEN IE  RUCHU NA KO­

LEJA C H .
M inister) um kom unikacji zwołało 

na  dzień li bm. konferencje naczelni, 
ków wydziałów handlowo — ta ry fo ­
wych wszystkich dyrekeyj kolejowych. 
N a konferencji te j omawiane będą 
środki celem zwiększenia ruchu  na ko­
lejach. M. in. om aw iana będzie spraw a 
konkurencji autobusowej. K onferencji 
przewodniczyć hedzie p. w icem inister 
Gall ot.

ZAGŁOBA ODŻYŁ W LORDZIE 
ROTH ERM ERE.

L ord R otherm ere, znany przedsię 
biorca prasowy, k tó ry  k ilkakro tn ie wy 
stepował za rew izją trak ta tów  pokojo 
wych, ogłasza dziś w „D aily M ail“ a r ­
tykuł, w którem  podtrzym uje tezą nie 
miecką, iż Pom orze powinno być ode­
brane Polsce i przyłączone do Rzeszy 
niem ieckiej.

W edług pro jek tu  lorda E otherm era 
należy Niemcom oddać Pomorze, a 
F ranc ja , Niem cy i A nglja powinny ob 
jąć  gw arancje g ran icy  polskiej prze­
ciwko Sowietom.

Inw estycje, k tóre Polska poczyniła 
na Pom orzu. Niem cy w edług projektu  
lorda R otherm era powinny zwrócić 
Polsce. Fundusze na ten cel Niemcy 
m ają  otrzym ać z pożyczki m iedzynaro 
dowej.

Polska otrzym a, według p ro jek tu  
K otberm era, praw o bezcłowego prze w o 
zu tow arów  z  Gdyni, k tóra  ma. być o. 
głoszona’ wołneiri ' m iastem  hauseatyc- 
kiem  ze szeżegółowein uwzględnieniem 
interesów Polski.

„ŚM IE JC IE  S IĘ  NA MOIM PO ­
GRZEBIE.

W illiam  H ard ing , s ta ry  wilk m or­
ski m ary n ark i angielskiej, um arł.

O, cudo. znaleziono w spuściźnie po 
n im  5 funtów. Zdziwiło to ogromnie je 
go kompanów, gdyż H ard ing  znany 
był z tego, że nigdy nie oszczędzał W  
każdym z portów wydawał swe pienią 
dze co do grosza.

Piąć funtów  było opieczętowanych
1 zaopatrzonych w rodzaj testam entu. 

Testam ent odnosił sie do tow arzy.
szów starego m arynarza  i brzm iał w 
sposób następujący: „Chłopcy!_ Z ab ra ­
niam  wam opłakiwać m oją śmierć! Za 
bran iam  ubierać sie w żałobę. Musicie 
sie śmiać na moim pogrzebie! Po to; 
by was zmusić do śmiechu zaoszczędzi 
łem 5 funtów. Tych pięć funtów  macie 
przepić przed moim pogrzebem w ja . 
k ie jś przyzw oitej gospodzie.

Trum nę z mo.iemi zwłokami zosta­
wicie przed szynkiem. Poczekam, niem a 
obawy. Mogę stać i długo, nie n a  ba­
wią sie ka taru .

A gdy już was trunek  pokrzepi, idź­
cie wesoło za m oją trum ną".

ŻYD W IE D E Ń SK I ZAKOCHAŁ SIĘ  
W  M A ŁO PO LSK IEJ CHŁOPCE.

Do Zabłotowa (Mai. wschód.) przed ro 
kiem  przyjechał zamieszkały w W ied 
niu  z rodziną 50-letni izraelita, K al­
man W., który zamieszkał u swego kre 
wnego w pobliskiej wsi Orelcu. K ilka 
tygodni potem zapoznał sie on z żoną 
miejscowego w ieśniaka, Kaczetowską i 
mimo, że nie odznaczała sie urodą, za. 
kochał sie w chłopce. Kaczetowska 
p rzy jęła  jego oświadczenie miłosne, 
staw iając jako w arunek, by adorator 
sie ochrzcił, na co sie on zgodził. 
W krótce uznali sie oni za małżonków 
i odbyli wesele. Rzecz najweselsza w 
tej całej spraw ie, to okoliczność, że mąż 
K aczetow skiej nie m iał zupełnie żalu 
do swej małżonki, opuszczającej go, o- 
wszem zajął sie nawet urządzeniem we 
sela i za własne pieniądze zakupił tru n  
ki. M ieszkańcy okoliczni widzą obec­
nie cząsto wóz, zaprzężony w jedne­
go konia, a na nim osobliwą parą m ai 
żonków, utrzym ujących sie z żebrani, 
ny  po wsiach.

ZA POŚREDNICTW EM  FR A N C JI 
ROKOW ANIA R U M U N II Z SO W IE­

TAMI.
Am basador francuski w Moskwie 

odbył konferencje z Litwinowem w 
spraw ie sowiecko - rum uńskiego pak­
tu n ieagresji.

A m basador francuski oświadczył, iż 
R um unia gotowa' jest podjąć rokowa­
nia z Sowietami w spraw ie paktu.

Wybór ten wpłynie na stosunki gospodarcze światowe.
P o  12-tu  la ta c h  w ła d z a  z w ie rz ­

c h n ia  w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  
p rzech o d z i z p o w ro te m  w  ręce  de­
m o k ra tó w , a  w y p a d a  z r ą k  re p u b li­
k an ó w . P r z y g n ia ta ją c ą  w ięk szo śc ią  
g łosów  o d n ió s ł w ła śn ie  zw y c ię s tw o  
k a n d y d a t  d e m o k ra tó w  F r a n k l in
Roosevelt.

Rządy więc republikan zostają 
zlikwidowane, a do steru władzy 
dochodzą demokraci. Nie odbywa 
się to jednak odrazu. W myśl kon­
stytucji amerykańskiej wyhory gło 
wy państw a odbywają się w 2 na­
wrotach: w listopadzie, wybór elek­
torów, a potem, w marcu następne­
go roku wybór prezydenta przez 
elektorów. ‘Pozostaje zatem 4-mie- 
sięczna przerwa, podczas której 
władzę sprawuje jeszcze dawny 
rząd.

Obecnie to 4-miesięczne inter­
regnum zaciążyć może poważnie na 
bardzo doniosłych zagadnieniach. 
Między listopadem bowiem a mar­
cem ma się odbyć światowa konfe­
rencja gospodarcza w Londynie, 
m ają się również toczyć _ dalsze ro­
kowania w kw estji zbrojeń i zade­
cydować losy konferencji genew­
skiej. F ak t, że w Stanach Zjedno­
czonych kończy się era Hoovera, a 
jeszcze przez 4 miesiące nie rozpo­
czyna era Roosevelta — podziała 
niewątpliwie paraliżująco na decy­
zje, które mają zapaść w Londynie 
i  Genewie, a od których zależy naj­
bliższa przyszłość Europy.

Z tem trzeba się liczyć. Zapewne 
też przyjdzie poczekać z zasadnicze 
mi decyzjami — zarówno w kw ejtji 
normalizacji światowych stosun­
ków gospodarczych, jak i rozstrzy­
gnięć w kwestjach zbrojeniowych 
— do chwili, gdy w Waszyngtonie

zasiądzie nowy sternik polityki a- 
merykańskiej ma najbliższe 4 lała. 
A  to tembardzięj, że między fizjo- 
gnomją polityczną H erberta Hoove 
ra  a Franklinu Roosevelta istnieją 
wielkie, niejednokrotnie zasadnicze 
różnice.

Sylweta H erberta Hoovera przej 
dzie do historji Ameryki jako jed­
nego z najwybitniejszych mężów 
stanu, a do historji Europy jako te­
go człowieka, który w latach, likwi­
dujących ponure skutki wojny ewia 
towej, starał się ulżyć doli mas, roz­
wijał niezwykle szlachetną i sku­
teczną akcję filantropijną. Zwłasz­
cza my, polacy, zachowamy w pa­
mięci tego wielkiego i energicznego 
amerykanina, który wtedy, kiedy 
walczyliśmy o granice państwa, żył 
wśród nas, działał wśród nas, łago­
dził następstwa dew astacji^ paupe­
ryzacji wojny światowej wśród mas 
proletarjatu  — był symbolem akcji 
pomocy i opieki ze strony bogatego 
społeczeństwa amerykańskiego.

H erbert Hoover był przyjacie­
lem Polski i dziś, gdy ustępuje z 
najwyższego stanowiska, na jakie 
go przed la ty  wysunęła wola wy­
borców, trzeba to z całym naciskiem 
podnieść.

W  ciągu tych 4-ch lat osiatniea, 
kiedy Hoover pełnił władzę zwierz­
chnią nad Stanami Zjednoczonemi, 
dokonała się pełna groźnych na­
stępstw ewolucja, którą popularnie 
zwiemy „światowym kryzysem go­
spodarczym". Wtedy, gdy Hoover 
zamieszkał w „Białym Domu", prze 
żywała Ameryka okres „prospe­
rity", dobrobytu i wysokich płac 
robotniczych. Symbolem tego okre­
su był Ford, dostarczający każdej 
rodzinie własnego środka szybkiej

Półtora miliona kobiet p ra cu j w fabrykach
sowo

MOSKWA, 10. 11. (Centro- 
■-press). — Praca kobiet zajmuje o: 
becnie poważne miejsce w produkcji 
sowieckiej. Jeżeli dawniej kobiety 
w Rosji pracowały wyłącznie w 
przemyśle lekkim, obecnie zatrudnio 
ne są w przemyśle węglowym, che­
micznym, elektrotechnicznym a na- 
w7et w metalurgicznym. W budo wid 
et wie. gdzie jeszcze w r. 1924 udział 
kobiet wynosił 5 — proc. odsetek 
ten podniósł się pod koniec 1931 r. 
na 14.

W przemyśle sowieckim wogole 
w latach ostatnich przejawia się 
gwałtowny wzrost udziału pracy 
kobiecej. Świadczą o tem następują 
ce cyfry: w r. 1927 w fabrykach so­
wieckich pracowało około 700 ty­
sięcy kobiet, w r. 1928 — 709.000, w

Wszechsłowiańska liga amerykańska
w Chicago.

CHICAGO, 10. 11. (Centropress)
Chicago jest ośrodkiem życia sło­
wian amerykańskich. Na czele i fi­
go miasta stoi Antoni Czerniak, 
czech. Jedną z najsilniejszych grep 
słowiańskich stanowią tam polacy.
Jednak poszczególne grupy naro­
dowe dotychczas nie współpraco­
wały z sobą ściśle i dlatego też co­
raz to bardziej odczuwano koniecz­
ność utworzenia organizacji, kfó- 
raby skupiała wszystkie słowiań­
skie żywioły nietylko w samem Chi 
cago ale w całych Stanach Zjedno­
czonych wogółe, W tym-ceł u zwoła­
no zgromadzenie, . na którem wv-

r. 1929 — 828.000, w r. 1930 — 1.058 
tys„ a w roku następnym cyfra ta 
podniosła się na półtora miljona 
(1.449.000).

Kobiety pracują jako ślusarki, 
odlewaczki metali, w warsztatach 
dla remont® i w wielu innych dzie­
dzinach pracy, gdzie dawniej p ra­
ca kobiet była nieznana.

Bezpośredni udział kobiet w pra 
each rolnych również wzmógł się 
znacznie, tak jak w innych dziedzi­
nach pracy. Podczas gdy w r. 1928 
■(w pierwszym roku piatiłetki) w 
różnych gałęziach życia gospodar­
czego pracowało 2.400.000 kobiet 
(cvfra globalna), w roku 1931 licz­
ba kobiet - robotnic podniosła się 
na 6 mil jonów (ściśle 5.859.000).

W Ł0S0W  T p tf1
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E s e n c j a  CHINOWO-CHMIELOWA 
„ M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE1, 

z Kogutkiem .
S p rz e d a ją  ap tek i ,  s k ła d y  a p te c z n e

brano tymczasowy komitet organi- 
zacvjny wszechsłowiańskiej ligi 
amerykańskiej, poczem korni* et 
ten odbył kilka posiedzeń przy u- 
dziale przedstawicieli wszystkich 
kolonij słowiańskich.

Wszyscy mówcy jednomyślnie 
przemawiali za utworzeniem jedno­
litego frontu słowiańskiego, aby 
wrspólnie mogła być prowadzona 
akcja w kierunku ochrony intere­
sów kolonij słowiańskich na polu 
społecznem. politycznem i gospodar 
czem, jak również kulturalnem

Działalność ligi rozciągać się bę 
dzie na całe Stany Zjednoczone, a 
pier wszem jej zadaniem będzie zje 
dnoczyć wszystkich słowian w A m-e 
ryce na platformie wzajemności 
kulturalno - oświatowej i  na pod­
stawach publicznej organizacji, któ 
ra skoncentrowana ma być w sek­
cji politycznej dla ochrony praw o- 
bywatelskich członków ligi. Mayor 
miasta Chicago Czermak powitał 
inicjatywę w tym kierunku i wy- 
raeił gotowość przyjęcia godności 
prezesa, honorowego wszeehsłowiań 
ekiei ligi w Ameryce.

komunikacji, co czwarta osoba w 
Ameryce posiadała własny samo­
chód... Wedle tej m iary układała 
się wogóle stopa życiowa społeczeń­
stwa. Był to okres dosytu i  ekspan­
sji gospodarczej.

Wszystko to zmieniło się w cią­
gu czterech lat. Produkcja przemy­
słowa spadła niżej połowy; stopa 
życiowa mas obniżyła się katastro­
falnie; mil jony bezrobotnych sta­
nęło wobec widma, głodu... To tez, 
v/ chwili, gdy skończyła się kaden­
cja Hoovera i rozpisano, wybory — 
szerokie masy przerzuciły odpowie­
dzialność za swą pauperyzację na 
partję  rządzącą i jej głównego re­
prezentanta — Hoovera. P rzy re­
publikanach opowiedziała^ się za­
ledwie jedna siódma głosów—sześć 
siódmych poszło za Rooseyeltem, 
jako tym, który ma wywieść Ame­
rykę ze stanu, w jaki popadła w 
ciągu ostatnich lat.

Program  bowiem, który repre­
zentuje Roosevelt wnosi szereg za­
sadniczych zmian. Przedewszy- 
stkiem jest on przeciwnikiem kar­
teli, — podczas gdy Hoover byl zwo 
lennikiem wielkich trustów, Dalej 
Roosevelt jest przeciwnikiem spe­
kulacji giełdowej i wreszcie prze­
ciwnikiem „suchej" Ameryki, prze­
ciwnikiem prohibicji, która nie za­
pobiegła tajnemu spożyciu alkoho­
lu, lecz jego wytwórczość i sprzedaż 
skierowała na niemozalne drogi 
przemytu

Ale jeszcze ważniejsze różnice
— niż trzy powyższe, dotyczące tyl­
ko wewnętrznych stosunków ame­
rykańskich — są tę, które obchodzą 
już nietylko Amerykę, lecz również 
i to przdewszystkiem Europę. Ro­
osevelt jest bowiem przeciwnikiem 
wysokich taryf celnych, owych nie­
przebytych barjer, przy których 
utrzym aniu uporczywie obstawał 
Hoover, a które tak fatalnie zacią­
żyli7 na międzynarodowej wymia­
nie' tćwarów. One to były wzorem 
dla większości państw  europejskich
— i im też w wielkiej mierze przy­
pisuje się dalsze pogłębienie .świa­
towego kryzysu gospodarczego.

Roosevelt wreszcie ma zgoła od­
mienne poglądy na sposoby osta­
tecznego zlikwidowania następstw 
finansowych wojny światowej. Ho­
over bezwzględnie trzymał się za­
sady, że długi wojenne, zaciągnięte 
przez Europę w Ameryce, muszą 
być do grosza zapłacone -— i to w 
foiunie gotów7ki. Każdej innej for­
mie likwidacji tego zagadnienia sta 
b o w c z o  się .sprzęciwdał. Roosevelt 
natomiast hołduje poglądowi, że 
sprawa ta musi być z wdększą libe- 
ralnośćią traktowana, że Europa 
nie może zapłacić olbrzymieli dłu­
gów7. Nie leży to zresztą w7 interesie 
Ameryki, ho wyciągając z Europy 
mil jardy, Ameryka przyczynia się 
do pauperyzacji Europy, a tem sa­
mem traei w7 niej najlepszego swe­
go klienta i odbiorcę.

Oto w najgłówniejszych zary­
sach rozbieżności programów7: re-
nubłikańskiego z jednej i demokra­
tycznego 7. drugiej strony.

Fakt, że Roosevelt, a wuaz z  nim 
politycy partii demokratycznej, • - 
bejrną za 4 miesiące ster rządów w 
Ameryce — ma zatem ha rdzo dor.io 
słe znaczenie dla roziroju wypad­
ków na całym świecie. Program 
Hoovera ulegnie przekreśleniu - -  
koncepcje rozwikłania światowego 
kryzysu gospodarczego, stanowiące 
program Roosevelta., wejdą w fazę 
reda zaeji.

M.
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Czternaście lat tem u nad ziemią 

polską, umęczoną, i rozdartą , zlaną 
krw ią wrogów i obrońców — na 
niebie, czarnym  mrokiem klęski po 

.k ry tem , rozbłysły pierwsze blaski 
ju trzenk i swobody, zapow iadając 
przyjście „słońca wolności'1.

Działo się to wśród najw iększej 
zaw ieruchy wojennej, jaką  znały
dotąd dzieje naszej cywilizacji.
Św iat sta ł jeszcze w ogniu. Pół Eu 
ropy błyszczało pożogą, i czerniało 
zgliszczami, m iljony walczących ze 
sobą zaciekle ludzi sta ły  pod bro­
nią. E uropa przeżyw ała jedną z 
najw iększych klęsk swej ku ltury , 
najw iększą epopeję zniszczenia
swego dorobku cywilizacyjnego

Jedynym  blaskiem tego ponu­
rego obrazu była w łaśnie zapo­
wiedź wolności dla k ilku narodów, 
jęczących dotąd pod jarzm em  ob­
cych zaborów, wśród których na 
pierwszem m iejscu s ta ł naród pol­
ski. Wolność ta  rodziła się we 
krwi, w straszliw ych konwulsjach 
przw rotu, obejm ującego dotychcza 
sowy ustró j polityczny E uropy.

Z trzech tronów, k tórych ciężar 
przygniótł wolność polskiej ziemi, 
jeden już leżał wówczas w g ru ­
zach, runąw szy pod naporem  okru­
cieństwa i barbarzyństw a, k tóre ca 
ra t sam w ytw orzył w ludzie, przez 
siebie rządzonym. Dwa inne chwia 
ły się, aby runąć również za chwi­
lę. N a skrw aw ionych po wielokroć 
polach F rancji zjednoczone szeregi 
żołnierzy francuskich, angielskich 
i am erykańskich rozbijały  resztki 
potęgi Hohenzollernów'. Pom ię­
dzy Alpami a doliną Panu  krusze­
jąca  potęga H absburgów  odbierała 
ostatnie ciosy od wdoskich arm at.

Polska leżała prawne bezpańska, 
niczyja, rozorana straszliw ym  płu­
giem wojny, pozbawiona granic. 
Tylko naród polski na niej, odet­
chnąwszy po dopiero co skruszo­
nych jarzm ach najeźdźców, prężył 
pierś, by wydać z niej okrzyk wol­
ności i prężył członki, by zrzucić z 
siebie jeszcze resztki łańcuchów 
niewoli. W śród burzy, rozszalałej 
i:acl światem , wśród grzm otów i 
błysków', wśród huku walących się 
tronów, grom adziły się w szystkie 
siły narodu polskiego dotąd nur­
tu jące w' różnych korytach, aby 
zestrzelić się i zlać w7 jedno łożysko 
potężnego prądu , rwącego ku wol- 
ności.

I tu  ukazuje  się na widowni 
w ielka i św ietlana postać P iłsud ­
skiego. On pierw szy podjął walkę 
orężną z najeźdźcam i i jemu przy­
padła rola zcementowania rozdar­
tej na części Ojczyzny.

W  dniu 10 listopada 1918 roku

Piłsudski w'raca z więzienia magde 
burskiego do W arszawy, a już 11 
listopada ujm uje w swe krzepkie 
dłonią władzę nad narodem, w nim 
jednym bowiem widziano męża o- 
patrznościowego, który potrafi \ i  
czyć to, co przemoc rozdarła i wy­
prowadzić Polskę z niesłychanego 
chaosu na jasno szlaki nowego ży­
cia.

Od tych niezapomnianych chwil 
minęło już lat czternaście. I  kiedy 
oglądam y się dzisiaj poza siebie, 
widzimy, że bogate są nasze dzieje 
z tego okresu. Niejedno przeszli­
śmy i niejedno musieliśmy prze­
zwyciężyć. Los darzył nas najroz­
maitszemu niespodziankami. A choć 
nie brak nam było częstokroć cięż­
kich przeciw ieństw, choć wyciągały 
się ku nam nieraz zdradzieckie ma­
cki nieprzyjaciół — umieliśmy je­
dnak pokonać wszelkie wrogie za ku 
sy i przeciw ieństw a losu i dzisiaj 
Polska stoi jako jeden z potężnych 
czynników twórczych w zespole 
wielkich moc-arstw' europejskich.

•lak wspomniano na wstępie, 
pow stała Polska w trudnych, bar­
dzo ciężkich warunkach. Ziemie poi 
skie, rozdarte  między trzy  zab o ry , 
rządzone każda inaczej dla zniszczę 
nia ducha polskiego, przedstaw iały 
tereny  bardzo od siebie oddalone. 
To też złączenie wszystkich dziel­
nic polskich w' jedno potężne pań­
stwo, stanowiło wówczas jedno z 
najpow ażniejszych zagadnień. Po­
nadto już u zaczątków niepodległo­
ści, w' chwili, gdy cały naród pol­
ski stanąć miał do odbudowy zni­
szczonych przez działania wmjenne 
ziem — w tej chwili zdradziecka 
łap a  komunizmu wyciągnęła się w. 
stronę Polski i rozpoczął się ponow 
ny  knvaw y bój o niepodległość na­
szego państwm.

T rudne były zatem  zadania, 
przed któremi stanęła odrodzona 
Polska, trudniejsze, niż napotkały 
je inne wskrzeszone po wojnie świa 
towej państw a. I  dlatego też, choć 
dzisiaj nie wrszystko układa się w 
Polsce, jakby  tego szczerze czujące 
serca polskie pragnęły, choć ciężki 
kryzys gospodarczy dokucza w szy­
stkim  warstw'om społeczeństwa — 
radość i dziękczynienie obudzić się 
m uszą w' naszych sercach.

Faktem  jest bowiem, że mimo 
nadziei naszych wrogów — którzy 
na początku nazywali Polskę „pań­
stwem sezonowem" — przetrw ali­
śmy w szystkie burze, dziejowe i u- 
gruntow aliśm y tak  silnie funda­
m enty naszej państwowości, że Pol 
ska jest dziś najpow ażniejszym  
czynnikiem  państw owym  między 
w'schodem i zachodem Europy.

CpPo w i n n a  (p J a n i 

w iedz ieć .

O Ś WI A D C Z A MY  A ANI .  t e  m ydło 
Palm olive w yrabiane jest z olejów 
oliw nych, palm ow ych i orzechów  
kokosowych i nie zawiera żadnych 
innych tłuszczów.

O d tysięcy lat oleje te znane są 
i poszukiw ane lako w ypróbow ane 
środki podnoszące u rodę; lecz nam 
d opiero  udało się pom ieszać je według 
specjalnej, recepty , i stworzyć w ten 
sposób doskonale m ydło do pielęg­
now ania cery, o niezrów nanem  wprost 
dz ia łan iu : — Palm olive.

T y lko  czysta cera jest prawdziwie 
piękna. Ł agodna, obfita piana m ydlą 
Palm olive wnika w każdą porę, usuw a 
wszelki kurz i b rud . A pom im o to dzia­
łanie jego jest tak łagodne, że nietylko 
nie drażni naskórka, lecz odw rotnie 
nadaje m u m iękkość i elastyczność. Pro*

z  czego sic fa J a  

się m ydło

(ćłórego <0Łn\ używ a  

do pielęgnowania tory

sim y zwrócić uwagę na rezultaty  regu­
larnego pielęgnowania c"t la m ydłem  Palm ­
olive. A wówczas nikogo nie n fciw i, że jest 
to  najbardziej polecane i najwięcej roz­
pow szechnione m ydło na całym święcie.

j r y & r
W Y B A B l A W e  w P O L S C E

t i r a *

Oiczyzny nieśmiertelnej serce  w ie lk ie . .
W dniach l istopadowych 1918 roku.

,,.... Wobec grożącego niebezpieezeń- W ten sposób pełnia władzy spoczą
stwa zewnętrznego i wewnętrznego..." ła w rękach Józefa Piłsudskiego, więź-
— oto pierwsze słowa pism a, którem  11 nia M agdeburga, świeżo powróconego
listopada 1918 roku  rad a  regencyjna na Ojczyzny łono, który  nazaju trz  po
przekazała władzę w ojskową i naczel- powrocie, 12 listopada, tem i słowy
ne dowództwo Józefowi P iłsudskiem u, pierwszego rozkazu zwraca się do żoł

W  tych kilku  słowach mieści się ca nierzy polskich:
ły obraz sy tuacji ówczesnej: cały o- „....Obejmuje nad W am i komendę w
grom  „niebezpieczeństwa zew nętrzne- chwili, gdy serce w każdym  Polaku bi
go i wewnętrznego1. Trzygłow a rad a  o- je siln iej 1 żywiej, gdy dzieci naszej
kresu  okupacyjnego s ta je  wobec tego ziemi u jrza ły  słońce swobody w całym
niebezpieczeństwa bezradna... Z osła- je j  blasku. Z W am i razem  przeżywam
błycb je j rąk  w ypada władza... W  trzy  wzruszenie te j rodziny dziejowej, z W a
dni potem, 14 listopada, ks. arcybiskup mi razem ślubuję życie i krew swoją
Kakowski, książę Zdz. Lubom irski i p. poświęcić na  rzecz dobra Ojczyzny i
Józef O strow ski w piśntie do P ilsud- szczęścia je j obyw ateli::: .
skiego stw ierdzają: „...od te j chwili c- Oto pierwsze dokum enty bisiorycz_
bowiązki nasze 1 odpowiedzialność ne, otw ierające nową erę w życiu na-
względem narodu polskiego w Twoje rodu polskiego, inauguru jąco  wskrze-
rece. Panie Naczelny Dowódco, składa szona do samodzielnego bytu państw o­
wy...". w ość polską. Dokument rezygnacji — i

dokum ent twórczej siły.. Przyznanie 
słabości i niemożności zdzierżenia na­
porowi wypadków — i wyznanie w iary  
we w łasną siłę i w żywotne siły  naro­
du, idącego w bój o utrw alenie granic 
zm artw ychw stałego państwa.

Ja k a  jest geneza tych dokumentów, 
z jak ie j sy tuacji wyłonił się zarówno 
ten ak t rezygnacji, jak  i twórczej mo­
cy t

W  ciągu tych k ilkunastu  dni mię 
dzy 1 listopada 1918, gdy runęła  we­
w nętrzna spoistość zlepku narodów, 
rządzonych przez dom Habsburgów, 
gdy K raków  wyzwolił się z pod au ­
striack iej okupacji, a 11 listopada, gdy 
w W arszawie p rysły  okowy okupacji 
niemieckiej — na ziemiach polskich 
istn ia ły  dwa skupiska władzy polskiej: 
rada  regencyjna, ustanow iona w listo 
padzie 1916 przez W ilhelm a I I  i K aro 
la V — i rząd ludowy w Lublinie, zaim 
prowizowaDy w nocy z 7 na 8 listopa­
da przez lewicowe odłam y społeczeń­
stwa. Obie to organizacje władzy sła_ 
be, a — co gorsza — nie zdobywające 
sobie powszechnego posłuchu, narażo­
ne były na sprzeciwy ze strony wiel­
kich odłamów społeczeństwa. A równo 
cześnie w k ra ju  nieład, b rak  bezpie. 
czeństwa, sporadyczne rozruchy na tle 
socjalnem, bolsze-wizm coraz śm ielej 
podnoszący głowę, przy  braku  siły  
zbrojnej i podzieleniu społeczeństwa 
na wrogie sobie obozy — m ogły napeł 
nić um ysły troską o dalsze losy kraju . 
Już bowiem poczynają się wyłaniać ze 
społeczeństwa to wszystkie przyw ary 
i klątw y dawnej, przedrozbiorowej Pol 
ski,: przerost ducha party jnego , an ta ­
gonizmy klik, z których każda głosi 
monopol na polskość, każda uważa się 
z-a jedynie upraw nioną do steru  rzą­
dów, każda odsądza stronę przeciwną 
od czci i wiary...

Ale te wewnętrzne stosunki to nie 
jedyne chm ury, które podówczas zawi 
sly nad zm artw ychw stałą Polską. Gra 
nice nie są ustalone... we Lwowie leje 
się krew polska... od zachodu Niemcy, 
nie myślący zgoła o wyrzeczeniu się 
zrabowanych obszarów... a od wschodu 
cbliżająca się nawała bolszewicka, li­

cząca na łup łatwy, zam ierzająca sztan 
dar czerwony zatknąć na m urach W ar 
szawy.... A w k ra ju  znajduje się kilka­
set tysięsy niemców: na  wschodzie w 
okupowanych obszarach litewsko — 
ruskich w t. zw. ,,Oberest“ rozlokowa. 
no ogromne siły  niemieckie, których po 
w rotna droga wieść m usiała przez zie 
mie polskie. N a U krainie, na całej .'i- 
n ji 1000-kilometrowego niemiecko •— ro 
syjskiego frontu , od Zbrucza do Dy ie_ 
burga blisko 400.060 żołnierzy arm jl 
niemieckiej, świetnie zaopatrzonej w 
sprzęt bojowy.

Ale to jeszcze nie wszystko, co po­
głębia grozę sytuaeji. Przeszł0 miljon  
jeńców rosyjskich z ob . ów w Niem­
czech ma przedostać się do Rosji i trze 
ba tę falę skierować, by nie przepłynę 
ła  przez ziemie polskie i ta  wędrówka 
narodów nie stratow ała do szczętu te 
go, co ostało się przed 4-letnią dewesta 
eyjną gospodarką okupantów.

Oto sytuacja, w jak ie j znalazła się 
Polska w chwili, gdy w ojna św iatow a 
kończy się, a po upadku cara tu  w r. 
1917 następuje w listopadzie 1918 upa­
dek m onarcliij H absburskiej i H ohen. 
zollernów.

I  w tym  momencie grozy i szczęścia 
zarazem, chaosu i  św itu wolności — 
jeden jest tylko w Polsce ezłowiek, któ 
ry  góruje nad sytuacją, genjalnem  
swem spojrzeniem ujm uje całość — 
przejm uje \ r  swe ręce pełnię władzy, 
tw orzy rząd, organizacje wojsko, każe 
zam ilknąć fermentom społecznym, zje­
dnywa dla państw a chłopa i robotnika 
i podejm uje nieubłaganą walkę o g ra ­
nice, walkę, toczoną równocześnie na 
wszystkich frontach!

Rola dziejowa Józefa Piłsudskiego 
w momencie w yłaniania się państw o, 
wości polskiej jest przeolbrzymia.

Ongi, w stuleciu mroków niewoli, 
m arzył Ju lju sz  Słowacki:

„Ojczyzny nieśm iertelnej serce wiel 
kie niech słyszą ciągle w sobie bijące".

Józef P iłsudski wcielił to m arzenie 
w czyn, kiedy 11 listopada 1918 roku ob 
ją ł  ster dusz polskich.

M.

w SOSNOWCU
telefon 2-03

Dziś w piątek, dnia 11 listopada, o godz. 8.15 wlecz.
W D Ą B R O W IE ------------------------- SALA KINA „KOMETA"

„Panienka z Dancingu”
przebojowa kom edja w 3 aktach,

5 odsłonach St. Krzywoszewskiego.
Ceny miejsc od 70 gr. do 3.39 zł., uczniowskie 49 gr.

Przedsprzedaż biletów w cukierni W P. Przef.rzaka.



dobra szkoły polskiej
Wielkie zebranie n a u c z y c ie ls tw a  szkół średnich i powszechnych

w Sosnowcu
Z inicjatyw y międzyszkolnej ko 

m isji porozumiewawczej w Sosnow- 
CU odbyło się w sali gminązjum im. 
Staszica zebranie nauczycieli wszy- 
skicb szkół średnich i powszecin 
nych. W zebraniu wzięło udział dou 
osób. Obecny był również przedsta­
wiciel kuratorjum  krakowskiego 
naczelnik wydziału szkół średnich 
p. Bryda. , . .

Tematem obrad było omówienie 
i ustalenie program u prac, w zwią- 
ku z nową erą jednolite,! szkoły.

Zebraniu przewodniczył dyr.
Ledicos, sekretarzował prof. Majet-  
csyTc. Na wstępie zebranych powi 
tał, jako gospodarz gmachu, dyr. 
Pawłowski, poczem referat ideowy, 
iedrny i treściw y wygłosił dyr.
Ledtoos. Następnie dyr. K a r k o w ­
ski mówił o wychowaniu panstwo- 
wem, a kier. Antoni Gębicki ipjąl 
spraw y wychowawcze i przebudo­
wy duszy dziecka, ze stanowiska 
związku polskiego nauczycielstwa. 
Z kolei spraw y organizacyjne, w 
związku z ideologją nowej szko y
jednolitej, od szkoły powszechnej 
nż do uniw ersytetu, zreferował dyr.
TI7/'. Mazur. .

Po krótkiej dyskusji przystąpio 
no do zorganizowania poszczegól­

nych sekcyj naukowych. Nauczy­
cielstwo podzieliło się na 15 grup, 
według upodobań naukowych. Aby 
nauczycielstwu ułatw ić szybkie zor­
ganizowanie sekcyj naukowych i 
dać możność naradzenia się nad. 
programem pracy samokształcenio­
wej na rok bieżący powołano z urzę 
du organizatorów sekcyj.

W  dalszym ciągu poszczególne 
sekcje obradowały we wszystkich 
salach obszernego gmachu gimna­

zjum  Staszica do późnego wieczora. 
W  każdej sekcji opracowano zarys 
prac i wybrano prezydja  sekcyjne.

Połączenie się nauczycielstwa 
szkół powszechnych i średnich na 
polu nauki jest objawem, że św iat 
pedagogiczny przygotow uje się do 
nowych form  nowej szkoły pol­
skiej. Ten przykład Sosnowca nie­
wątpliwie oddziała na inne m iasta i 
odbije się głośniejszem echem po 
całym kraju.

ODEZWA
Powiatowy komitet obchodu śn ięta  państwowego 11-go listopa­

da w Będzinie wydał następującą odezwę:
O BYW A TELE! .
Dziś święto niepodległości, wielka całego narodu rocznica. Bo 

jakaż większą i śniętszą przynieść mogą narodowi dzieje. Dla mej 
pokolenia całe marły w tęsknocie, składały daninę krwi i znoju, my 
wzamian, ‘ już w szczęściu wolności żyjący — m esc Polsce musimy 
swą służbę ofiarną aby rozkwitała w potędze i chwale.

Obywatele! W dniu święta państwowego bic będą dzwony lado- 
sne od Karpat do Bałtyku! To dzwoni duma i wielkość wolnego na­
rodu! To dzwoni przysięga wierności! To huczy wola obronna narodu 
twardo u granic Rzeczypospolitej stojąca, sobie na pokrzepienie, nie­
przyjacielowi na przestrogę! To dzwoni nakaz wytrwania w  cięzkim  
zmaganiu z kryzysem gospodarczym, z którego Polska wyjsc muJ
zwycięsko! To biją dzwony jedności! . . . .  ,

Bv siły nasze łączyć i pomnażać, ducha wzmacniać, utwierdzać 
g g i  \ !  1 1 /  się w postanowieniu oddanej' i rzetelnej pracy dla państwa. Bo zai ' C  %J? %Jp f S j  I  . nie wszyscy odpowiedzialność ponosimy wspoiną - 1  od nas przy. , ,

jego ^ I®7r̂ gzłość p olgki bĘdzie taka, jakie pod nią fundamenty zało-
iy nuszo pokolenie. . , . . ,

W  tej pracy koło budowy wielkości i potęgi państwa mech wzo-
rem nam będzie zwycięski wódz i Polski odnowiciel 

Marszałek JÓZEF P IŁ SU D SK I.
Obywatele! Niech każdy da świadectwo swych uczuć państwo­

wych. Nieclr świat wie, że radujemy się naszem państwem, ^  gotowi 
jesteśmy bronić granic jego, praw i stanowiska w swieeie z sił w. z. 
śtkich. z mocy całej i krwi choćby ostatkiem.

A choć dziś twardą przeżywać musimy rzeczywistość, wiemy 
jptro jest nasze i z nim nasze zwycięstwo!

Niech żyje Rzeczpospolita Polska!
Niech żyje prezydent Ignacy Mościcki!
Niech żyje wódz narodu I-szy marszałek odrodzonego 
państwa Józef Piłsudski!

K O M I T E T  P O W I A T O W Y .

Listopad

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś M arcina b.
Ju t ro  Krystyna 
Wschód atońca: 647.
Zachód słońca: 4.8

e&oje
WARSZAWA.

Piątek , 11 listopada. „  . ,
11.40. Codz. Przegląd P rasy  Poisk. 

11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu 
z W arsz. 12.05. P rogram  na dz. nast. 
12.10. P ły ty . 12.55. Urz. kom. PIM . 13.09. 
T r. z P lacu  U n ji Lubelskiej. 15.40. Kom. 
gospod. 15.50. Chwilka lotn. 15.55. Chwil 
ka morska i kolonialna. 16.00. Odczyt. 
16.15. Angielski. 16.30. P ły ty . 16.40. Prze 
mówienie p. t. 11 Listopada. 17.00. Kon 
cert ork. 17.55. P rogram  na dz. uast. 
18.00. K oncert popularny. 19.00. Rozmai 
tości. 19.20. P rzegląd  roln. 19-30. Felje- 
ton p. 1. Pokojowość Rzplitej K rólew ­
skiej. 19.45. P ras. Dz. Radj. 20.00. Tr. z 
K rak . 20.15. Koncert symf. z Filh. W ar 
szawskiej. 22.40. W iad. sport. 22.45. Dod. 
do P ras. Dz. Radj. 22.55. Urz. kom. P.
I. M. i kom ]>olicyjny. 2..300 M uzyka 
tan.

WARSZAW A.
SSobota, 12 listopada. .

11.40. Codz. Przegląd P rasy  Polskiej, 
l i .50. Kom. meteor. U 58 Sygnał czasu. 
12.05. P rog ram  na dz. bież. 1210. Mu 
zyka gram of. 13.10. Urz. kom. PfM . 
13.15. Poranek  szkolny ze Lwowa. 15.40. 
Kom. gospod. 15.50. W iad. sport. 1600. 
Słuch, "dla dzieci. 16.25. U tw ory eharak 
terystyczue w wyk. ork. Dobrindta. 
16.40 Odczyt z W ilna. 17.00. P ły ty . 17.10 
Odczyt aktualny. 17.55. P rogram  na 
dz. nast. 18.00. M uzyka lekka. 18.50. 
Tygodnia M iłosierdzia. 19.00. Rozmai­
tości. 19.20. W iad. ogrodnicze. 19.30. Na 
w idnokręgu. 19.45. P ras. Dz. Radj. 20.00 
M uzyka lekka. 22.05. U tw ory Chopina. 
22.40. W  sercu N orm andji. 22.555. Urz. 
kom. PIM . i kom. policyjny. 23.00. M u­
zyka taneczna.

KA r o w i C E .
Piątek, 11 listopada.

11.40. Codz. P rzegląd  P rasy  Polsk. 
i kom. meteor, z W arsz. 11.58. Sygnał 
czasu z W arsz. 12.05. P rogram  na dz. 
nast. 12.10. P ły ty . 13.15. Kom. gosrod. 
13.20 Tr. z W arsz. 16.15 P orady  z dzied/i 
ny kosmetyki. 16.30. Bajeczki dla dzie 
ci. 16.40. Tr. z W arsz. 17.55. P rogram  
na dz. nast. 18.00. M uzyka lekka. 19.00. 
W  pogoni za błękitną wstęgą. W  pusz 
czy Białowieskiej. 19.15. Rozmaitości. 
19.25. Kom. sport. 19.30. Tr. z W arsz. 
23.00. Skrzynka poczt, w jęz. franc.

 x x  i
OGÓLNA.

(o) Pracow nik zwolniony dyscypli­
narn ie  nie m a praw a do em erytury.
M inisterjum  spraw  wewnętrznych wy­
jaśniło , że zwmlnienie pracownika ko­
m unalnego w tryb ie  dyscyplinarnym  
pozbawia go zarówno jednorazowej od 
praw y, ja k  i praw a do em erytury, po­
mimo braku odpowiednich przepisów 
w statucie em erytalnym . Jednocześnie 
m inisterjum  przypom niało właściwy 
okólnik , k tóry  przestrzega przed zwal 
nianiem pracowników w tryb ie  dyscy­
plinarnym  bez dostatecznych powodow 
i bez zachowania zasad elem entarnych 
postępowania dyscyplinarnego za u_ 
chybienia i wykroczenia służbowe, nie 
mogące uspraw iedliw ić najwyższego 
w ym iaru  kary . jakim  jest zwolnienie 
ze służby bez żadnych praw.

Wojewódzki zjazd rzemiosła chrześcijańskiego
w Kielcach

Onegdaj odbyło pię -w lokalu sto 
warzyszenia rzemieślników chrześ­
c ijan ’ w Kielcach, zebranie zarządu 
stowarzyszenia oraz starszych i ja d  
starszych cechów kieleckich, które­
mu przewodniczył prezes stow arzy­
szenia p. K rupski.

N a zebraniu tem postanowiono 
zwołać do Kielc wojewódzki zjazd 
rzemiosła chrześcijańskiego na 
dzień 20 listopada r. b.

N ad projektow anym  zjazdem 
objął p ro tek to rat wojewoda kielec­
ki — Jerzy  Paciorkowski.

Program  zjazdu , przew iduje: 
godz 8 rano zbiórka w lokalu sto­
w arzyszenia rzemieślników chrześ­
c ijan ’w Kielcach, ul. Orla 4; godz 9

nabożeństwo w kościele katedral­
nym; godz. 10 złożenie wieńca na 
grobie Nieznanego Żołnierza: godz. 
11 otwarcie zjazdu w sali klubu u- 
rzędników państw ow ych (gmach u- 
rzędu wojewódzkiego). W ybór prze 
wodniczącego zjazdu i członków 
prezydjum . Przem ów ienia pow ital­
ne. R eferaty : a) zagadnienia podat­
kowe, b) spraw a scalenia świadczeń 
socjalnych, c) propaganda w ytw ór­
czości krajow ej, d) k redy ty  i dosta­
wy rządowe, e) zagadnienie niele­
galnego stanu w rzemiośle, f)^ o 
przyszłość młodzieży rzem ieślni­
czej, g) zagadnienie konsolidacji 
rzemiosła chrześcijańskiego. Dy­
skusja i zamknięcie zjazdu.

„Tydzień miłosierdzia” w Dąbrowie.
Oncgilaj odbyło się organizacyjne 

zebranie komitetu „Tygodnia miłosier 
dzia", który odbędzie się od 20 — 27 
listopada r. b. W zebraniu wzięli u- 
dział przedstawiciele wszystkich orga- 
nizacyj, wchodzących do stowarzysze­
nia „Caritas".

CZOPKI HEMOHOJUAIvNB 
„VaricoT‘ (* kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

W programie prac przewidziana 
jest zbiórka odzieży po domach. W 
związku z tern począwszy od 14 b. m„ 
odwiedzać będą panie zamożniejszych 
mieszkańców z prośbą o zaofiarowanie 
dla biednych używanej odzieży i obu­
wia. Rzeczy te po zdezynfekowaniu i 
reperacji zostaną rozdane najbiedniej, 
szym.

Dnia 20 względnie 27 odbędzie się 
zbiórka uliczna. Poza tem przyjmowa 
ne będą .zgłoszenia na udzielenie pomo 
cy biednym dzieciom w naturze, w 
formie śniadania 1 obiadów. Osoby, 
które chcą okazać pomoc biednym w 
tej formie proszone są kierować zgło­
szenia do ks. dziekana Mazurkiewicza, 
lub do czytelni P. M. S. w „Ognisku", 
ul. Sobieskiego.

Odzież również można przesyłać 
bezpośrednio na plebanję do szwalni 
N. O. K. w „Ognisku".

Nr. 3 !0 .
V u , . l . ł . _ u « 3 j a

Dzień św. Marcina,
Bogata i bardzo skomplikowana, o 

ile chodzi o wyświetlenie źródłowe 
istniejących w tym dniu zwyczajów — 
jest obrzędowość świętomarcińska. Za­
wdzięcza ona niewiele swemu św. pa­
tronowi. Niektóre jej formy lud prze­
jął z bliskich kalendarzowo uroczysto­
ści dnia zadusznego i św. Mikołaja.

Najbardziej charakterystycznym  
zwyczajem w dniu św. Marcina jest 
powszechne bicie bydła i ptactwa do. 
mowego. Nasza gąska święto-mareiń. 
ska, tak z tą uroczystością uierozląez 
na, że w starych kalendarzach obok 
imienia świętego, widzi się gęś wyry­
sowaną — to jedynie blady przeżytek 
dawnego bogatszego, bardziej krwawe­
go rytuału. Ten dzień objadania się 
mięsiwem jest zarazem dniem pijatyki 
i św. Marcin w niektórych strouuh  
uchodzi za patrona pijaków i pijań­
stwa, sok winogronowy w wino zamie­
niającego. U  niemeów np. „Martina. 
inann“ (człowiek św. Marcina) jest sy . 
nouimem pijaka i hulaki. Również 3 u 
francuzów istnieje podobna tradycja, 
która, rzecz jasna, nie ma nic wspól­
nego z cnotliwym żywotem św. Mar 
clna.

W niektóry eh lcrajaeh północnego 
zachodu praktykowane jest w tym 
dniu lub w jego w igilję palenie ogni, 
skakanie przez płonące stosy, śpiewa­
nie i t. d. W Saksonji i Alpach Sty­
ryjskiego chłopacy włóczą się tej nocy 
po drogach, dzwoniąc w dzwonki i 
strzelając z bicza, co jest znanym soo- 
sobem odpędzania od domów potęg zło­
wrogich, do których 3 dusze zmarłych 
należą. Według prof. Klingera przed, 
chrześcijańskie jesienne święto umar­
łych pozostawiło ślad w jednych kra- 
jaeh w obrzędowości dnia zadusznego 
(2 listopada), w innych znowu — w bli­
skiej kalendarzowo uroczystości św. 
Marcina (11 listopada). 
t  §w. Marcin uchodzi także specjalnie 
w Niemczech za patrona i opiekana 
koni. Wiążą się z tem osobne cere- 
monje, które mogą mieć już swoje n- 
zasadnienie w ikonografji kościelnej, 
przedstawiającej św. Marcina, jako ry­
cerza na koniu. Istnieje jeszcze zwy­
czaj chodzenia w tym dniu przebrań", 
go za św. Marcina człowieka po do. 
mach i obdarzania przezeń łakociami 
względnie rózeezką dzieci. W Holandji 
np. chodzi po domach człowiek prze­
brany za biskupa, trzymający w ręce 
coś w rodzaju pastorału. Dzieci bywa­
ją obdarzane w tym dniu także i w 

! sposób niewidomy, to znaczy, że rodzi­
ce sami podkładają dzieciom prezenty. 
Jest to już żywcem wzięty zwyczaj z 
takiej samej obrzędowości w dniu 
św. Mikołaja.

TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś w Dąbrowie, sala kina „Konie- 

ta“. „PA N IEN K A  Z DANCINGU • Ce 
ny m iejsc od 70 gr. do 3.39 zł. uczniow­
skie 49 gr. Przedsprzedaż biletów w 
cukierni WP. Pietrzaka. Początek wido 
wiska o godz. 8.15 wiecz.

W sobotę, dnia 12 bm. o godz. 8.15 
wiecz. p rem jera  wesołej krotoehwili w 
3 aktach A braham ow icza i Ruszkow­
skiego p. t. ..MAŻ 7* GRZECZNOŚCI . 
Hum or, dowcip i zabawne sytuacje, o- 
raz  doskonała g ra  całego zespołu, two 
rzą m iłe i beztroskie widowisko. W 
„Mężu z grzeczności" bierze udział ca­
ły  zespół pod kier. reżyserskim  R. Or­
lińskiego. Ceny m iejsc zwykłe od 99 gr. 
do 3.39 zł.

W niedzielę popołudniu o godz. 4 — 
wodewil ze śpiewam i i tańcam i w 5 ak 
taeh K. Kruinłowskiego, z m uzyką 
prof. W ł. Powiadowskiego p. t. „KRO 
LOWA PRZED M IEŚCIA ". Ceny 
m iejsc popularne od 49 gr. do 2.29 zl- 

W  niedzielę wieczorem o godz. B.U 
poraź d rug i „MĄŻ Z GRZECZNOŚCI .

 ° o ° —
T KTKLC-

(k) Walka o pannę. M ieszkańcy Ra 
domia — Szym ański Aleksander, lat .3 
i P rzybytn iew ski S tanisław , la t „o, 
w racając w stanie podchmielonym z li 
baeji od b ra ta  Przybytniew skiego Hen 
ryka . spotkali M ąkosa A ntoniego w 1o 
w arzystw ie Stachowiczówny Ja n in y  i 
bez żadnych powodów wszczęli z Mąko 
są bójkę, odbierając m u Stachowiczów' 
nę. W  czasie bójki Szym ański uderzył 
Mąkosa, laską  w głowę, a P rz y b y tn „ w  
ski trzym ał za rękę Staehowiczownę, 
nie pozw alając je j odejść. Mąkosa, m a­
jąc przy sobie rewolwer, strzelił do 
Szym ańskiego w chwili, jak  go ten bu 
i gonił, przyczem zran ił Szym ańskiego 
w praw ą rękę powyżej łokcia.

(k) Wieczór towarzyski. W  dniu 12 
bm. w salach kasyna oficerskiego 4 p. 
p. leg., ul. Śniadeckich 4, odbędzie się 
zabaw a taneczna, k tó ra  niew ątpliw ie 
zgrom adzi elitę tow arzystw a kieleckie..

W ieczory w kasynie oficerskim  ma 
ją  dobrą trad y c ję  i cieszą się w ielką 
frekw encją.



Wykrycie dwóch fabryk fałszywych pieniędzy w Dąbrowie
Urzędnicy huty Bankowej na cze le  handy fałszerzy.

w Sosnowcu i Dąbrowie.

Echa zabawy.
W  dn iu  5 tan. odbyła się urządzona 

uturaniem  zrzeszeń rodzicielskich przy 
gimn. im. R eja  i sem inarium  naucz, 
m.ęskiem, zabaw a jesienna. Należy 
stw ierdzić, że jakkolw iek im prezy, u- 
reądzane przez wym ienione organiza­
cje m ają  już swą, ustaloną oddawna, 
jaknaJLepszą opinję, obecna zabawa 
przeszła najśm ielszo oczekwiania za­
proszonych gości.

W spaniałe sale klubu urzędników 
państwowych, nadzwyczaj pracowicie i 
pomysłowo przybrane, przedstaw iały 
sic w prost im ponująco. N iektóre z 
nich ja k  n. p. salką w baszcie zamienio 
no w jak iś  ogród z bajki. Wszędzie 
św ierki, kwiaty, abażury, refleksy 
św ietlne daw ały oczom zadowolenie e- 
stetyczne i usposabiały do jaknajm iL  
szego spędzenia' czasu. Jeżeli dodać do 
tego tan iość i wykwintność bufetu, u- 
przejmość i dbałość o gości ze strony  
członków kom itetu zabawowego — nie 
należy się dziwić, że przy dźwiękaeh, 
gTających na zmianę, dwuch kom ple­
tów znakom itej o rk iestry  4 p .p. leg., 
bawiono się ochoczo i bez przerw y do 
godziny 9 rano.

Że było trochę zaeiasno, nie m ożna 
w inić organizatorów  zabawy, gdyż cel 
urządzenia uspraw iedliw iał całkowicie 
liczny napływ  gości i w tych w ypad, 
kaeh trudno  przewidzieć ilość uezestni 
ków. Chwilowa szczupłość m iejsca zre­
sztą nie tylko nie psuła hum oru przy 
byłym, lecz dodawała zabawie jeszcze 
więcej uroku i wesołości.

W śród przedstaw icieli wszystkich 
sfer tow arzyskich m. K ielc i okoliczne 
go ziem iaństw a zaszczycili zabawę swo 
ją  obecnością wojewodowstwo Pacior- 
kowscy, generafostwo Zulaufowie, wi 
oewojewodowstwo Bratkowscy, dowód 
ey stacjonow anych w Kielcach pułków 
a r ty le r ji  i piechoty, oficerowie tych 
pułków, prezes A rtw iński, naczelnik 
Żwirski, inspektor p .p. S tano i  W ertz 
i w ielu innych.

Do pięknego sukcesu zabawy przy­
czynili się cakowicie je j organizato­
rzy z prezesem obu zrzeszeń M. K ub- 
skim oraz paniam i: mee. Kubecką,
dyr. Nnwakpwa i dyr. B orysław ską na 
czele. N iezm ordowana praca wymienio 
uyeh oraz wielu innych pań i panów, 
członków kom itetu zabawowego, osobi 
ste w alory oraz popularność, jak ą  cie­
szy się n a  terenie K ielc prezes Kubski, 
da ją  i na przyszłość wszelkie gw aran­
cje. że im prezy, urządzane przez nich 
cieszyć się będą nie m niejszym, niż O- 
s ta tn ia  zabawa, powodzeniem.

Jeden  z uczestników zabawy.

Z SOSNOWCA.
(s) W ieczornica w związkn strzele­

ckim. Z okazji rocznicy św ięta niepo­
dległości zw. strzelecki w Sosnowcu 
(miasto) urządza ju tro  o godz. 19-ej w 
lokalu  w łasnym  uroczystą „W ieczorni 
eę“, na k tó rą  zaprasza uprzejm ie wszy­
stkich członków związku i sym paty­
ków.

Z BĘDZINA.
. (b) O twarcie kursu  pielęgniarek. 

Żydowskie stow, bezpłatnych pielęgnia 
rzy chorych w Będzinie urządza dnia 
13 b. m., w sali kina „Nowości" uroczy 
ste otw arcie k u rsu  pielęgniarskiego.

Początek o godz. 11 rano.
Z DĄBROWY.

(d) ..Panienka z D ancingu" św ietna 
kom edja St. Krzywoszewskiego odegra 
na  zostanie w sali kina „Kometa" dziś 
w p iątek , o godz. 8.15 wiecz. A rtyści 
te a tru  sosnowieckiego zaprezentowali 
się dąbrow skiej publiczności w sztuce 
„Szczęście od ju tra " , — obecnie w „Pa 
nience z dancingu" ukaże się cały ze­
spół z pp. H aliną Drohocką, Romanem 
Tańskim  i Bolesławem O rlińskim  w ro 
lach głównych. Akcja „Panienki z dan­
cingu" rozgryw a się w jednym  z noc­
nych lokali w arszaw skich i daje a r ty .  
stom  dnże pole do popisu. P rzystępne 
ceny miejsc, bo od 70 gr. do 3.39 zł. ucz 
niowskie 49 gr. w inny zachęcić wszyst­
kich do u jrzen ia  te j przebojowej korne 
dji.

(d) K oła b ra tn ie j pomocy i sam o po 
mocy średnich szkół w Dąbrowie orga 
n izu ją  obchód św ięta niepodległości we 
dług  następującego programu-: dn. 11 
boi. o g. 8.15 zbiórka szkól w gim na­
zjum  im. Łukasińskiego, poczem prze 
m arsz do kościoła na nabożeństwo o 
godz. 9-ej, następnie akadem ja w kino 
„W anda". Tegoż dnia o g. 14-ej w szko 
le górniczej odbędzie się zabawa dla 
biedni :dszej dziatwy, połączona z raz 
daniem upominków, zebranych przez 
młodzież szkolną.

Dnia 12 bm. odbędzie się zabawa w 
salach resursy , następnego zaś dnia tj. 
13 b. m. delegacja szkół złoży wieniec 
w ich im ieniu przy pom niku legioni­
stów.

Obchód szkoln.s w bieżącym roku 
je s t organizow any przez młodzież i 
miejscowe społeczeństw o.

W dniu wezorajszym donosili­
śmy o wykryciu fabryki fałszy­
wych monet 20-złotowych. Okazuje 
się ebn€, że fabrykacja falsyfikatów 
odbywała się nie w Sosnowcu, 

lecz w Dąbrowie.
W Sosnowcu mieszka jeden z 

fałszerzy.
Wydział śledczy w Sosnowcu, 

początkowo nie mógł wpaść na 
trop fałszerzy. Dopiero przed kilku 
dniami, dzięki energicznemu śledz­
twu.

fabryka została wykryta.
Policja przeprowadziła obserwa 

cje, ustaliła nazwiska fałszerzy i, 
kiedy wszystko było już gotowe,

W czoraj zam ieściliśm y sprawozda­
nie z przebiegu zjazdu rolników  po w. 
będzińskiego, jak i się odbył onegdaj 
w sali na Górze Zamkowej w Będzinie, 
w k tó rym  oprócz miejscowych władz 
adm in istracy jnych  wziął również u- 
dział poseł T. Kozłowski.

N a zjeździe tym  uchwalone zostały 
następu jące rezolucje:

„Zebrani na zjeździe w yrażają  po­
gląd, że jedynie w spólny wysiłek swiau 
domego i zorganizowanego rolnictw a 
w oparciu o zdecydowaną pomoc czyn_ 
ni ków rządow ych będzie m ógł wpłynąć 
dodatnio na przyw rócenie w arsztatom  
rolnym  rów now agi finansowej’. Stw ler 
dzają również, iż dotychczasowa akcja 
rządu, zm ierzająca ku  utrzym aniu i 
podniesieniu cen produkcji rolnej jest 
celowa i skuteczna".

1) Dalej zebrani na zjeździe domaga 
ją  się: roztoczenia opieki nad ro ln ika­
mi przed naciskiem  wierzycieli i nie­
dopuszczanie do niszczenia w arszta­
tów rolnych oraz powołania do kom i­
sji podatkow ej przedstaw iciela - ro ln i­
ka.

2) Obniżenie kosztów produkcji i kon 
sum eji w rolnictw ie przez zniżenie ito 
ny procentow ej banku polskiego i za., 
ostrzenie przepisów o lichwie pienięż. 
nej.

3) Obniżenie cen monopolowych, c- 
raz  akcję w k ie runku  Obniżenia cen 
wyrobów przem ysłowych w szczegól­
ności skartelizow anyćh, k tó ra  dopro­
w adziła już  do zniżki cen żelaza, p a jie  
ru , cukru  itp . i prowadzona jest dalej 
wszystkiem i środkam i, jak iem i rzad 
dysponuje.

4) P odjęte  badania w dziedzinie kon 
w ersji kredytów  rolnych, obniżenia ta ­
ry f  kolejowych, możliwości rewizji 
trak ta tów  międzynarodowych, ta ry fy  
celnej itp. winno być kontynuow ane 
ze szczególnem uwzględnieniem  nastę­
pujących postulatów : dalszego obniże­
n ia  stopy procentow ej, w szczególno, 
ści stopy bankowej i pryw atnej; oraz 
Tedukcji kosztów pośrednictw a k redy , 
towego: przeprow adzenia konw ersji kre 
dytów krótkoterm inow ych i średnioter 
m inowych udzielonych rolnikom  i spół 
dzielniom rolniczym ; przeprowadzenia 
konw ersji kredytów  długoterm inow ych 
i obniżenia ich stopy; dalszego -obniże­
nia  cen tow arów  przem ysłowych nie­
zbędnych w produkcji i d la konsum eji 
rolniczej, w szczególności cen usztyw ­
nionych przez karte le ; ustawowego u- 
przy  wile jo w ania w dostawach dla 
Drzemysłu fabrycznego i państwowego 
k rajow ych surowców pochodzenia rol­
niczego; przeprow adzenia rew izji poli. 
ty k i trak ta to w ej dla większego uwzgle 
dnienia interesów  rolnictw a i jego zdol 
ności eksportow ych; obniżenia ta ry fy  
przewozowej P. K. P . w obrocie pro . 
duktam i rolnem i; przeprowadzenia

Onegdaj o godz. 7.30 wieez. w sali 
„Kuźnicy" przy ul. W arszaw skiej 22 w 
Sosnowcu otw arte zostało publiczne 
lek torjum  dla bezrobotnych pracow ni­
ków umysłowych i fizycznych, zorga­
nizowane przez kom itet koła środowi­
skowego nauczycieli przy miejscowe/n 
kole BBW R.

Na wstępie zabrał głos insp. Luclio- 
wlec, w im ieniu miejscowego koła i ra_ 
dy powiatowej BBW R., przekazując 
nowopowstałą placówkę dyr. Ma z urn- 
rowi, jako  przewodniczącemu koła s io . 
dowiskowogo nauczycieli w Sosnowcu.

Z kolei dyr. M azur po krótkiem  prze 
mówieniu oddał głos kierownikowi le­
k to rjum  prof. M ajewskiemu, k tóry

przystąpiła do likwidacji fabryki.
W nocy z 9 na 10 bm. w Dąbro­

wie przy ul. Limanowskiego 50, po­
licja wkroczyła do mieszkania 

Franciszka Dev i Ile, 
gdzie przeprowadziła szczegółową 
rewizję. Rewizja ta  przyniosła, nad 
spodziewane rezultaty. W mieszka­
niu Devil!a znaleziono 
1594 sztuki fałszywych 20-zlotówck 

Prócz tego znaleziono wszystkie 
przyrządy, służące do fabrykacji 
falsyfikatów, jak: klisze, różne me­
talowe blaszki, przyrząd służący do 
robienia znaków wodnych itp.

Devilla aresztowano 
i odwieziono do wydziału śledczego

wzorem państw a oszczędności w gospo­
darce insty tuo ji kom unalnych; popar­
cia racjonalnego rozwoju i działalno 
ści spółdzielni rolniczych, jako  najw aż 
niejszego czynnika w pływającego na 
potanienie i  udostępnienie k redy tu  w 
rolnictw ie, jak  również na zm niejsze­
nie rozpiętości cen ro lnych i  przem y­
słowych; reform y system u ubezpieczeń 
społecznych na ziemiach zachodnich i 
południowych w k ierunku  zmniejsze­
nia, w ynikających stąd obciążeń dla 
w arsztatów  rolnych.

Jednocześnie zjazd uważa za nie. 
zbędne u trzym anie w okresie przejście 
wym dotychczasowych środków po lity , 
ki gospodarczej, m ających na celu pod 
trzym ania cen produktów  rolnych i 
wzmocnienie tego system u w stosun­
ku do tych gałęzi wytwórczości ro l­
nej, k tóre  zarówno przez swe dodatnie 
w arunki na tu ra lne  jak  i gospodarcze, 
będą m iały  w przyszłości możność 
współzawodniczenia na rynkach  za­
granicą.

W ystępując z pow yższem i.postulata 
mi do władz państwowych zjazd uwa­
ża za niezbędne, że w skazana akcja  rzą 
dowa może być skuteczną jedynie przy 
w spółpracy mocne i zw artej organiza­
c ji rolnictw a, un ikającej dotychczaso­
wych w łasnych błędów i niedom agać 
zarówno organizacyjnych jak  i tech. 
nicznyeh w produkcji rolnej. W  tym 
względzie zjazd sto jąc  n a  stanowisku 
utrzym ania p rodukcji zgodnie stw ier. 
dza. iż: celem osiągnięcia opłacalności 
wytwórczości rolnej niezbędny jest 
wspólny wysiłek sam ych rolników w 
kierunku dalszej racjonalizacji produk 
cji przez akcję doświadczalną, uspraw ­
nienie rachunkow ości rolniczej, rejoni­
zację produkcji, standaryzację  płodów 
rolnych i należytą organizację zbytu.

O rganizacja zbytu płodów rolnych, 
w ybijająca się obecnie na pierwszy 
plan potrzeb ro ln ictw a może być osią­
gnięta jedynie przy niewspółm iernie 
większej i czynniejszej niż dotychczas 
woli i sile o rganizacyjnej rolników o- 
raz przy wydatniejszem  poparciu w ła­
snych zrzeszeń ogólno _ zawodowych i 

spółdzielczych.
Na szczególne zalecenie zasługuje 

wyzyskanie przez rolników  wszelkich 
korzyści jakie im dać może wydane u . 
stawodawstwo finansowo _ rolne. Do­
browolne zrzeszenia rolnicze w inny po­
łożyć szczególny nacisk ,by pracę swą 
oprzeć na czynniku społecznym n a j­
bardziej w artościowym  i dążyć do roz­
szerzenia podstaw  własnych środków 
finansowych. Powołanie izb rolniczych 
uważać należy za niezbędne. Dla za­
pewnienia celowości i stałości pracy 
izb rolniczych poza przyznanem i środ. 
kami finansowemi, w inny być im przy 
znane należyte kom petencje w zakre­
sie regulow ania życia gospodarczo . 
rolniczego swego terenu.

wygłosił inauguracy jny  wykład o Łu 
kasiewiczu.

Lektorjum  sosnowieckie zorganizo­
wane zostało na wzór lek torjum  w D ą­
browie. Narazie w ykłady odbywać się 
będą co środę każdego tygodnia, pun­
ktualnie o godz. 7.30 wiecz., na tem aty  
popularne ze r/szystkich dziedzin oau 
ki. Wśród ■ prelegentów, poza. nauczy­
cielstwem, k tóre  zgłosiło gotowość pra 
cy w lektorjum . znajdu ją  się adw oka. 
f,i, lekarze, sędziowie, inżynierowie 
i t.- p.

W otwarciu lekłorjum  wzięli udział 
pp.: wlcckomisarz Alm staedt, Insp. Lu 
ehowiec, dyr. Ledwos, zawiadowca W oj
tyra, przedstaw icielki związku pracy 
obywatelskiej kobiet i inni.

—  Liczne aresztowania

w Sosnowcu wraz z dowodami rze- 
ozowemi. Poza tem aresztowano 

Bolesława Sokoła, 
mieszkańca Sosnowca (Piłsudskie­
go 38) Sokół jest z zawodu druka­
rzem. Prócz tego aresztowano 

Lewka Rotfelda, 
również drukarza, 

zam. w Sosnowcu (ul Targowa 2L), 
następnie ojca Bolesława Sokoła, 

Jana Sokoła, 
emerytowanego pracownika kolejo­
wego, zamieszkałego również w So- 
snowcu przy ul. Piłsudskiego 33 1 
jego syna drugiego

Stanisława Sokoła.
Dodać należy, że Jan  Sokół (oj­

ciec.) znany jest policji jako dzia­
łacz komunistyczny. Onegdaj sąd 
okręgowy w Sosnowcu, rozpatrując 
sensacyjną sprawę 44 komunistów, 
skazał Jana Sokoła na półtora roku 
więzienia z pozbawieniem praw na 

lat 5.
Wszystka " J aresztowanych prze­

kazano do dyspozycji sędziego śled­
czego, który osadził ich w więzie­
niu.

Tej samej nocy wydział śledczy 
w Sosnowcu
dokonał likwidacji drugiej fabryki 

fałszywych monet
50-groszowych. 1 i 2-złotowveh rów­
nież w Dąbrowie.

Od pewnego czasu na terenie 
Dąbrowy ukazało się w obiegu ma­
sę fałszywych monet (bilonu) 5-gro 
szowych. 1 -no i 2-złotowych.

Zarządzona obserwacja nad k-l- 
koma podejrzanymi osobnikami w 
krótkim czasie doprowadziła 

do wykrycia fałszerzy.
Zaraz po aresztowaniu bandy, 

która trudniła się fałszowaniem mo 
net 20-złotowych, przystąpiono do 
likwidacji drugiej fabryki, która 
znajdowała się w mieszkaniu

Józefa Łabody,
zam. przy ul. Żeromskiego 7 w Dą­
browie, urzędnika huty Bankowej.

W  mieszkaniu znaleziono kilka­
dziesiąt sztuk fałszywych 50-groszó 
wek, 1-dno i 2-złotówek i wszystk:e

przyrządy do fabrykowania 
pieniędzy.

Łobodę aresztowano. Prócz nie­
go aresztowano następnie jego ko­
legę byłego urzędnika huty Bauko- 
wej

Antoniego Piekarskiego,
zam. w Dąbrowie przy ul. Konop­
nickiej 17 i

Stefana Buczka,
z zawodu tokarza, zam. również w 
Dąbrowie przy ul. Kolejowej 20. — 
Wszystkich przekazano do dyspo­
zycji sędziego śledczego.

Łoboda był jednym z lepiej piat 
nycli urzędników buty, zarabiał on 
bowiem

450 zł. miesięcznie,
prócz mieszkania, światła i opalu.

PROGRAM  UROCZYSTOŚCI 11 L I­
STOPADA W DĄBROW IE.

Uroczystości obchodu 11 listopada 
w Dąbrowie, odbędą się w niedzielę, 
t. .i. 13 listopada z następującym  pro­
gram em :

O godz. 9 rano uroczyste nabożeń­
stwo w kościele parafja lnym . Po nabo 
żeństwie pochód pod pomnik legionów, 
gdzie zostaną złożone wieńce przez p o ­
szczególne organizacje, następnie inż. 
Józef F erch  wygłosi okolicznościowo 
przemówienie.

O godz. 11.30 akadem ja w kinie 
,,W anda", na k tó rą  złożą się: zagaje­
nie dr. A. Piwowar, przemówienie — 
d r Z.. M adeyski, śpiew — p. dyr. M. 
Zillingerowa, akompan. p. Guzikowski. 
P rodukcje muzyczne wykona o rk iestra  
górników  pod b a tu tą  p. T. M asialika.

W ejście na akadem ję bezpłatne.
Ponieważ święto 11 listopada jest 

świętem pojednania, jest przeglądem 
naszych sił fizycznych i m oralnych, 
przeto wzywamy gorąco całe społcczeń 
stwo, by w tym  dniu wzięło żywy u- 
dzinł w uroczystościach i przyczyniło 
Kie• do uczczenia le j podniosłej chwili.

Rezolucje uchwalone na zjeździe
rolników

powiaty będzińskiego.

Uroczyste otwarcie publicznego lektorjum
dla bezrobotnych w Sosnow cu



Str. 6.

Z CZELADZI.
Z PO SIED ZEN IA  RABY PRZY­

BOCZNEJ W CZELADZI.
Na onegdajszem posiedzeniu rady 

przybocznej w Czeladzi głównym te. 
matem obrad były spraw y podatkowe 
na rok 1933. Obradom przewodniczył 
kom. R. Piwowar. Posiedzenie cecho­
wała ożywiona dyskusja, w której za­
bierali głos wszyscy radni. P rzedsta­
wiony przez m ag istra t projekt sta tu tu  
podatkowego na rok przyszły, opai-ty 
na tym  samym wymiarze co i w roku 
bieżącym spotkał sic z pewnym sprze­
ciwem ze strony radnych. W przemo 
wieniach swych radni Gawron i K o­
walski uzasadniali konieczność obniże­
nia podatków. Jako  argum ent radn i 
wysuwali ciężkie położenie ludności.

’ K om isarz Piw ow ar zgodził się na 
obniżko niektórych tylko podatków. 
W prowadzenie obniżki we wszystkich 
podatkach mogłoby zachwiać rów no­
wagę. gospodarki m iasta, gdyż me' 
zostałyby wypłacone długi i zobowią­
zania m iejskie z la t ubiegłych.

Na tej zasadzie udział w państw o­
wym podatku gruntow ym  zmniejszo­
no z 50 proc. do 40 proc., oraz 25 proc. 
dodatek do państwowego podatku od 
nieruchomości obniżono o 20 proc. — 
Resztę podatków uchwalono w wysoko 
śei roku bieżącego.

W dalszym ciągu dokonano wybo­
ru nowej komisji szacunkowej zam ia. 
ny gruntów  i placów m ag istra tu  w o- 
sobaeh pp. Makowskiego i A. Nowa­
kowskiego. W skład kom isji, która m a 
sic zająć obliczeniem faktycznej w ar­
tości tych placów wchodzą pp.: J . Mio- 
dyński, M. Konarzewski, R. Lew an­
dowski. rad. Gawron, TT. Łyżwiński i 
Józefat Konieczny. W niosek zm iany 
nazwy jednej z ulic w mieście im ie­
niem lotników Żwirki i W igury, po­
stanowiono odłożyć na następne po. 
siedzenie. Radny Gawron podał pro­
jek t zmiany ulicy W egrody, radny  
K ow alski ulicy Milowickiej.

te) W ypadek samochodowy w CVela 
dzi. W cziraj przed południem  u zbiegu 
ulic Staszica i Będzińskiej w Czeladzi, 
w ydarzył sic, wypadek _ samochodowy, 
k tóry  na szczęście zakończył sie szczę­
śliwie.

Auto ciężarowe spółki samochodo­
wej z K rakow a, chcąc wym inąć fu r­
m ankę w yjeżdżającą z za rogu. wpadło 
na słup telefoniczny. W skutek zderze­
nia słup został przewrócony a przewody 
zerwane.

Szofer wyszedł z w ypadku bez 
szwanku.

Auto zostało częściowo uszkodzone.

Z Z A W IE R C IA .
(z) Nabożeństwo żałobne. Ju tro  o 

godz. 9 ej rano  w m iejscowym  kościele 
parafia lnym , staraniem  zrzeszenia po­
wiatowego związku pracy obyw atel­
skiej kobiet odprawione zostanie nabo 
żeństwo żałobne, za spokój duszy wiel­
kiej społeczniczki i obywatelki ś. p. Mi 
ehaliny  Mościckiej.

(z) Poświęcenie szkoły w Kotowi- 
each. Poza poświęceniem drogi Koto. 
wice — Włodowice, odbędzie się rów­
nież w dniu dzisiejszym poświęcenie 
nowowybudowanej szkoły powszechnej 
w Kotowicach. Zaznaczyć należy, że 
szkoła ta  jest 3.cim z rzędu tego ro­
dzaju  budynkiem  szkolnym, wybudo­
w anym  w r. b. przez sam orządy gm in­
ne, mimo ciężkich czasów.

P rzy  obstrukcji, zaburzeniach t r a ­
wienia. zgadze, uderzeniach do gło­
wy. bólach głowy i ogólnem niedom a­
ganiu, zażywa się rano naezczo szklan­
kę n atu ra ln e j wody gorzkiej „Franelsz 
ka .  Józefa". Żądać w aptekach.

K  S A W  ER Y  M O N T E P I N .

BRATOBÓJCA

Szatka fałszerzy 5-złotówek
przed są d e m  okr. w S o ' nowcu.

Onegdaj na wokandzie sądu o- 
kręgowego w Sosnowcu znalazła 
się se n sa c y jn a  spraw a o fałszerstw o 
pieniędzy.

Bohateram i procesu są 52-letui 
J a n  K arbow nik (Dąbrowa, ul. Le- 
gjonów 719), z zawodu szewc, 31 -let 
ni M ordka Szwarcbard (Zawiercie, 
W enecka 29), właściciel sklepu spo­
żywczo - galanteryjnego, 47-letni 
W ojciech N iew iara (Podjedle, po w. 
olkuski), gospodarz na 6 morgowej 
osadzie, 30-letni A ndrzej F u rga liń ­
ski o burzliwej przeszłości krym i­

nalnej, ostatnio podejrzany o k ra ­
dzież z włamaniem  i 29-letni Dawid 
M aj loch Szporn.

W szyscy oskarżeni przy koń ju 
ub. r. fałszowali na wielką skalę 
monety 5 zlotowe, puszczając je w 
obieg przez dobrze zakonspirowaną 
szajkę na  terenie po w. olkuskiego, 
będzińskiego i chrzanowskiego.

Na rozprawę sądową zostało za­
wezwanych kilkudziesięciu świad­
ków oskarżenia i obrony, z czego 
większość nie staw iło się, wobec 
czego sąd spraw ę odroczył.

Ubezpieczenie od powieszenia
na scenie „Teatru Okropności"

W Londynie cieszy isę ogrom- 
nem powodzeniem „fI  eat.r okropnoś 
ci“. R epertuar tej sceny, wzorowa­
nej na paryskim  G rand Quignolu, 
daje obecnie sześć krótkich jedno­
aktówek. A kcja ich

mrozi krew w żyłach  
publiczności.

Lekarz dyżurny w7 tym  teatrze 
ma codziennie pełne ręce roboty. Cu 
ci zemdlone damy .uspoka ja  ataki 
histeryczne, rozdziela środki uśmie­
rzające.

N ajwiększy dreszcz budzi sztuka 
której bohater, z zawodu kat

wiesza niewierną żoną.
Ową wiarołomną kobietę ,ofiarę 

kata g ra  młoda utalentow ana aktor 
ka londyńska, miss L id ja Shervod. 
Scenę, gdy ją  wieszają, odgryw a ?e 
w strząsającym  realizmem.

Publiczność wie, że podczas see 
ny wieszania, cieniutki niewidzial­
ny  drucik podtrzym uje ciało aktor­
ki. A mimo to, wszystkich przejmu-

.ie dreszcz, A  co będzie, jeżeli dru­
cik pęknie Jeżeli napraw dę ciało ak 
torki

zawiśnie na stryczku
w oczach całej publiczności?

Jakże się czuje miss Shervod, 
która codziennie ig ra  ze śmiercią?

D yrekcja tea tru  ubezpieczyła ak 
torkę od w ypadku powieszenia na 
olbrzymią sumę 10 tysięcy funtów 
(koło 400 tysięcy złotych). J e s t  to 
pierwszy wypadek w dziejach ase­
kuracyjnych towarzystw, kiedy 
przyjęto tego rodzaju ubezpiecze­
nie.

Towarzystwo zobowiązało się w 
razie w ypadku wypłacić w eiągu 24 
godzin po śmierci aktorki tę sumę 
jej rodzinie.

Oczywiście, posiadanie pobsy 
jest słabą pociechą dla młodej aktor 
ki, ale mówią o niej, że m a nerwy, 
jak  postronki i  n ie  przejm uje się 
igraniem  ze śmiercią.

Nr. 310.

(z) Czarna kaw a — bridge na ma­
cierz. D nia fl bm. urządzona została 
przez P . M. S. w Zaw ierciu „Czarna 
kaw a — bridge", połączona z różnemi 
niespodziankam i, jak  lo terja  fantowa, 
wystąp Gandhiego z oryg inalną  kozą, 
dziada z pieśnią ak tualną, wreszcie, 
w ystąp tenora p. St. Siwonia, który od­
śpiew ał pięknie szereg pieśni i aryj Ol 
perowych. Przyznać trzeba, że była to 
jedna z lepszych imprez, które -tylko w, 
ładnej sali resu rsy  sią udają. Szkoda, 
że publiczność nie dopisała tak  licznie, 
jak  być to powinno, zwłaszcza, że cały 
dochód przeznaczono na bibljotebę I 
czytelnie PMS.

(z) Praca obyw atelska kobiet W 
tych  dniach, pod przewodnictwem d y n  
H. Jakliczow ej, odbyło sią zebranie za 
rządu zrzeszenia powiatowego związku 
p racy  obyw atelskiej kobiet. W  zebra­
niu  wzięły udział delegatki LPOK. z 
Myszkowa, Żarek, Łaz i Siewierza. Ze 
b ranie w serdecznych słowach zagaiła 
przewodnicząca zrzeszenia dyr. Jakli- 
czowa. poczom przewodniczące poszczę 
gólnyćh oddziałów złożyły sprawozda­
n ia  z działalności za rok ubiegły i 
p rzedstaw iły program  pracy na rok 
bieżący. We w szystkich oddziałach po 
stanowiono w pierwszym  rzędzie pra- 
cować nad umocnieniem  ideologii 
związku, oraz w ielki nacisk kłaść na 
dożywianie dzieci, na akcję odzieżową, 
prace świetlicowe i w ychow ania oby­
w atelskiego. Ł adny  i rzeczowy referat 
n a  tem at „Świetlica, je j cele i zadanie 
w ygłosiła przew. dyr. Jakliczow a. Re­
fe ra t ten  w ywołał ożywioną dyskusje, 
oraz nasunął wiele pytań, na które 
przewodnicząca udzieliła w yczerpują­
cych w yjaśnień. N astępnie postano­
wiono urządzić kurs w ychow ania oby. 
w atelskiego, dla członkiń, oraz kurs 
przeszkolenia dla skarbniczek zrzesze­
nia. Po rozpatrzen iu  spraw  adm inistra 
cyjnych, term in  następnego zebrania 
wyznaczono na dzień 20 stycznia 193? 
roku.

W S Z Y S C Y
grają w Kolekturze S zczęśc ia
W. KAFTAL i Ska.

KATOWICE, ul. św. Jana 16,
Wielka premja i wygrana Zł. 225.000 na Nr. 5351
oraz szereg większych wygranych po 20.000, 15.000,

10 000. 5.000 elc. 
padły w ubiegłej 25 Loterji w kolekturze Kaftala. 
Już dnia 17. bm. rozpoczyna się ciągnienia I-ej klasy 26 Loterji.

Główna wygrana 1.000.000 złotych.
Szczęście zawsze sprzyja naszym graczom!

Z O LK USZA.
(ol) Nabożeństwo żałobne. W czoraj 

w miejscowym kościele odprawione 
zostało nabożeństwo żałobne za dusze 
poległych oficerów i  szeregowych po­
l ic ji  państwowej w obronie bezpie­
czeństwa publicznego, od czasu pow­
stan ia  niepodległości polskiej. W na­
bożeństwie wzięli udział: zastępca sta­
rosty , p. Trznadel, referen t bezpieczeń 
stw a publicznego, p. Podsiadło, komi­
sarz H ain, kom endanci okolicznych po 
sterunków, oraz posterunkow i z Olku­
sza.

(ol) Kurs obrony przeciw lotniczej 
w Wolbromiu. W  poniedziałek, dn. 14 
bm. w W olbrom iu rozpocznie się kurs 
obrony przeciwlotniczo - gazowej dss 
podinstruktorów  i trw ać będzie do koń 
ca bież. m iesiąca. Na kurs zapisała 
się większa ilość miejscowej inteligen­
cji, co z uznaniem  należy podkreślić- 
K urs prow adzić będzie in stru k to r po. 
w iatow y LO PP. w Olkuszu.

(ol) Dzisiejsze święto. Po nabożeń­
stwie w miejscowym kościele, odbędzie 
się pochód do nowej strzelnicy w par­
ku pod Czarną Górą. Po uroczy stem 
otw arciu, będą dane strzały  honoro­
we przez p. starostę, przedstawicieli 
in sty tucy j samorządowych i różnycfe 
organizacyj. W  południe poranek w ki 
nie „Orzeł" urządzony przez gim na­
zjum  męskie i szkołę rzemieślniczą. — 
W ieczorem akadem ja (kino ,jOrzeł), na 
program  której złożą się chóry „Hej­
nału" i dwie sztuczki „W iosna na Po»l 
ha lu “ i Z łoty sen".

Homans.

71.
— I  ją  uderzyli mordercy.
— Niebezpiecznie?
— Można się obawiać o wszyst­

ko...
—- J ona również?... A! biedna 

kobieta! Ale co się stanie z córką tej 
nieszczęśliwej Germany, tak okrut­
nie oszukanej i opuszczonej przez 
uwodziciela?

— Zaopiekuje się n ią tymcza­
sem zacny człowiek, kataryniarz 
Magloire.

— O! zawsze on gotów, gdy cho 
dzi o dobry uczynek. Jak iż  był 
prawdopodobny powód zbrodni?

— Kradzież, to niezawodnie!... 
A lina jest zrujnowana... bo nawet 
fąbryka nie była ubezpieczona.... 
spóźniono się z odnowieniom aseku 
racji...

— Biedna Alina! wyszeptał 
młodzieniec, ukryw ając tw arz w 
dłoniach. Poczom dodał, podnosząc
głowę: . . , . „

Na, szczęście ja  w tern będę, a- 
żeby zapobiec jej biedzie dodał z 
en erg ja, świadczącą o jego miłości.

X X III .
M atylda Savanne, córka Danie­

la, miała lat ośmnaścic skończonych
0  kilka miesięcy była starszą od A- 
liny Yerniere, jedynego dziecka nie 
szczęśliwego Ryszarda.

Obie wychowane były na tej 
samej pensji, którą ukończyły w 
szesnastym roku życia, utrzym aw ­
szy odpowiednie wykształcenie, któ 
rc już tylko pozostawało uzupełnić 
w domu.

Ryszard Yerniere, wdowiec i zu­
pełnie pochłonięty pracą przy swem 
rozległem przedsiębiorstwie, zrozu­
miał, iż niepodobna mu się zająć A- 
liną i ją ostatecznie wykształcić. Po 
prosił więc swego najlepszego przy­
jaciela Daniela Savanne o pomoc, a 
żeby Alina mogła u niego mieszkać
1 razem z jego córką brać lekcje od 
doborowych nauczycieli.

Obie panienki były dla^ siebie z 
wielkiem uczuciem przyjaźni i ko­
chały się, pomimo różnicy usposo­
bień! M atylda była żywa, prędka we 
soła. A lina m iała usposobienie spo­
kojniejsze. Ale u obu przym ioty ser 
ca i duszy były jednakowe.

H enryk Savanne po opuszczeniu 
fabryki, towarzyszył stryjow i i 
wraz z nim udał się w drogę na buł 
Avar Malesherbes.

Daniel, gdy przybyli na miejsce 
pow iedział:

— Idź uprzedzić M atyldę i obo­

je  postarajcie się złagodzić cios, ja ­
ki macie zadać biednej Alinie...

H enryk nic nie odpowiedziaw­
szy, z schyloną głową, opuścił stry ­
ja  i skierował się ku części mieszka 
nia, zajmowanej wespół przez M a­
tyldę i Alinę, z których każda m ia­
ła swój pokój. Uczynił nadludzki wy 
siłek ażeby powściągnąć p rzygn ia­
tające go wzruszenie i zapukał do 
przedpokoju, prowadzącego do 
dwóch pokoi i saloniku, służącego 
za miejsce nauki.

Otworzyła mu M atylda. B yła sa 
ma. ,

— Droga M atyldo, wymówił 
młodzieniec. Znam twoją duszę... 
pełną delikatności. Znam twoje ser­
ce... zdolne do wszelakich poświęceń 
Odwołuję się więc do tych uczuć, 
one ci dodadzą siły i odwagi, jakich 
nam trzeba, ażeby oznajm ić Alinie..

H enryk nie mógł dalej mówić. 
Głos gasł mu w gardle... a  grube 
łzy płynęły po policzkach.

Matylda, raptownie zbladła.
— Mój Boże!... przestraszasz 

mnie... (jakąż straszną wiadomość 
mamy oznajmić Alinie?

— Ojciec jej nie żyje! wyrzekł 
H enryk głucho.

— Um arł? A to jak? M atylda 
krzyknęła przeraźliwie.

— Zamordowany!... I  to jeszcze 
nie wszystko!... fabryka jest spalo-( 
na... m ajątek skradziony!., dla Ali­

ny nie tylko żałoba, ale ruina!..
— Żałoba i ruina!... powtórzyło 

dziewczę głosem zaledwie wyraź­
nym  i jakby bliska omdlenia.

H enryk pochwycił ją  za ręce i 
ścisnął je silnie, jakby chcąc _waf: 
czyć przeciw 'słabości ogarniającej 
M atyldę.

—- Zbierz siły!... Bo jeżeli my i»- 
padam y pod ciosem, czy ona prze­
niesie?... to ją  zabije.

— To praw da, rzekła, to ją  za­
bije! . Ona sveco  o.jec W Y i jak 
ja  kocham swego... Moż^ i ona um­
rzeć przez jeg * śmierć. O. ja s:ę c 
nia boję... ona cierpi na  serce, a  od 
tej choroby um arła jej m atka i kto 
wie, czy przeżyje o jc a ? .

— To mnie pozosM.i i tyik > u® 
r cć! wyrzekł H enryk  przygnębio­
na.

— T y masz um rzeć' . ty ! ... wyją 
kał a M atylda, zarzucając rę*e d n  
]■- ła szyi kuzyna. _ ,

— Jeżeli Alina, umrzę i ja umrę, 
ho wszystko się już sk o av y  d l1 
n i ie w7 życiu.

_  Ty ją  kochasz! zawołało 
dziewczę, nareszcie zrozumiawszy#

— O! z cfłe j m ojej duszy!

c. d. n.



ZasŁ inspektora sz Inego pow. opatowskiego
trucicielem.

Sąd skazał go na 10 lat więzienia.
Po przeszło 2-godzinnem. bada­

niu żony otrutego sekretarza ko* 
mendy policji opatowskiej, Lucyny 
Snopkiewiczowej na czas zeznań 
której wykluczono jawność, przy­
stąpiono do dalszego badania świad 
ków już jawnie.

Z całokształtu zeznań tych św ud 
ków, rekrutujących się z przedsta­
wicieli inteligencji, nauczycielstwa, 
policji itd., wynika następujący 
obraz tej niezwykle ciekawej tru- 
cicielskiej afery.

TRAGICZNA NOC.
W nocy na 14 lipca 1932 r. o 

godz. 24-.ej w Opatowie mieszka­
niec, tamtejszy niejaki Władysław 
Rochowiez, przechodząc ulicą Kiliń 
skiego usłyszał jęki konającego 
człowieka., przeplatane nawoływa­
niem:

^Umieram, zatruli ranie“!
Zaintrygowany Rochowiez sądził 
narazie, iż to napad bandytów, lecz 
widząc jednego mężczyznę, ciągle 
przewracającego się, podbiegł doń. 
Ody R. przybliżył się do leżącego, 
ten powiedział:
Panie Rochowiez, umieram, otruli 

mnie, ratuj pan.
Przyjrzawszy mu się bliżej R. po­
znał w nim Józefa Snopkiewicza, 
sekretarza komendy policji w Opa­
towie, którego zresztą znała tam 
doskonale cała ludność. Rochowiez 
począł go wypytywać, co mu jest, 
wówczas Snopkiewicz odrzekł: 
Plehańczyk, inspektor szkolny, 
mnie otruł, zaimlała mnie głowa, 
(lał ini proszek od bólu głowy, ona 

temu winna, moja żona...
Wypowiedziawszy te słowa, S. 

znów począł się wić w boleściach, 
co widząc R., pobiegł po lekarza.

Jęki b!. usłyszą! też. mieszkają­
cy w pobliżu Wacław Woźnicki, i 

igdy ten przyszedł do niego? S. .po­
znał go i zawołał:
Panie W. jestem Snopkiewicz, ra­
tuj pan, otruł mnie Plebańczyk 

proszkiem.
W . dal z rewolweru trzy strzały 
w górę, aby zaalarmować ludzi.

Odgłos tych strzałów usłyszał 
Rochowiez, który myśląc, że jest 
to dalszy akt zbrodni, dokonanej na 
Snopkiewiczu, również wystrzelił 
dwukrotnie w górę i wróci! do leżą­
cego S. 1

W międzyczasie nadbiegli inni 
ludzie, zwabieni odgłosem wystrza­
łów. przybyli i policjanci, których' 
noczął błagalnym głosem pros>ć 
Snopkiewicz o ratunek, gdyż unre- 
ra. Zebrani widząc poważny stan 
S., wzięli go na ręce i poczęli nie?ć 
do szpitala, przyczem S. słabnącym 
już głosem powtarzał:
Inspektor Plebańczyk mnie otruł... 
Przy bramie szpitalnej S. skon .ł 
na rękach swych kolegów i znajo­
mych. Nie pomogły już zastrzyki, 
zastosowane przez felczera szpital­
nego. Przeniesiono go do kostnicy.

ŚLEDZTWO.
Natychmiast zawiadomione wła­

dze policyjne wszczęły śledztwo. 
O godz. i-ej rano do mieszkania 
Plebańezyka udał się st. przód. Jó­
zef Brandys, który znałazł Pleban- 
czyka, leżącego na kanapie w po­
koju. Obok na podłodze znaleziono 
wymiociny.

P. przeniesiono natychmiast do 
szpitala, gdzie wszczęto ratunek i 
wkrótce doprowadzony do przytom 
ności przez dr. Glińskiego i Bystrza 
nowskiego, b. szybko wyzdrowiał.

Znalezione w mieszkaniu wy­
miociny i treść żołądkowa, którą 
wydostano podczas ratowania go, 
zabezpieczono celem dokonania ek­
spertyzy — i to właśnie posłużyło 
do wykrycia zbrodni. Również za­
bezpieczono żołądek, jelita grube i 
cienkie, część mózgu i inne organy 
wewnętrzne otrutego dla dokonania 
ekspertyzy chemicznej.

Zakwcstjonowano wiele listów 
znalezionych podczas rewizji w 
mieszkaniu otrutego i Plebańezyka, 
oraz wiele innych dowodów, które- 
by moglv wskazać Ho zbrodni.

Podczas poszukiwań w podwó­
rzu domu, gdzie mieszkał P., znale­
ziono 2 kieliszki stłuczone, w miesz­
kaniu zaś karafkę, butelkę 
z czerwonym płynem, kieliszek ze 
śladami czerwonego soku — wszy­
stko to wraz z wnętrznościami otru­
tego i treścią żołądkową oskarżone­
go, władze przesłały do zakładu ba­
dań żywności w Warszawie.

Plebańczyk po wyzdrowieniu 
został wzięty w tryby badań przez 
sędziego śledczego okręgowego, lecz 
do winy się nie przyznał. Począł 
on opowiadać, że to on otrzymał 
proszek od Snopkiewicza, rzekomo 
na żołądek.

RENDEZ VOUS NAPROWADZA 
NA ŚLAD ZBRODNI.

Niezależnie od opisanych wyżej 
posunięć w śledztwie, policja pra­
cowała niezmordowanie w kierun­
ku całkowitego wyjaśnienia tej za­
gadki i w tym  celu szukała śladów 
i dowodowa Traf chciał, że tragicz­
nego -wieczoru, niejaki Bogusław 
Waniel, młodzieniec również zako­
chany, wyznaczy! sobie rendezvous 
z panną M arją Sadowską, zamiesz­
kałą w tem podwórzu, gdzie miesz­
kał Plebańczyk — i oczekiwał na 
nią. Stojąc tam zaobserwował, jak 
około godz. 22-ej przyszli obaj wy­
żej wymienieni do mieszkania P. 
i po upływie pół godziny wyszli, 
udając się na ulicę. Po kilku minu­
tach Waniel usłyszał, dochodzący 
go z uliey krzyk mężczyzny, wzy- 
wająey ratunku, a po chwili strzały 
rewolwerowe. Za chwile od stronv 
ulicy przyszedł Plebańczyk, wszoał 
szybkim krokiem do swego miesz­
kania, poezem wybiegi szybko to 
klozetu i nie widząc stojącego obok 
W. coś wylał, Następnie rzucił obok 
jakieś szkło. Zachowanie się P. za­
stanowiło W. i gdy rano dowiedział' 
się o zbrodni, szczegóły te opowie­
dział policji.

ZE S P O R T U .

Jednak Plebańczyk zaprzeczył 
temu. Ponadto P. usiłował wyjaś­
nić, że proszek na żołądek, otrzy­
many przez S. wypluł, tymczasem 
szczegółowe oględziny i poszukiwa­
nia w mieszkaniu, nie potwierdziły 
tego tłumaczenia, Zbadana żona Płe 
bańezyka Jadwiga, zeznała, iż mąż 
jej, będąc w szpitalu, opowiedział 
jej, że został zatruty kopiami otrzy 
nianem i od S., co potwierdził dr. By 
strzanowski, który leczył P., bo­
wiem dr. zeznał, że P. zatruty może 
być morfiną lub weronalem.

Badany na tę okoliczność P. 
przyznał, iż w końcu lipca r. b. bę­
dąc wT K ielcach , kupował weronal 
dla S.

Tymczasem władze, prowadzące 
śledztwo, otrzymały niezwykle sen­
sacyjny wynik ekspertyzy, dokona 
nej w Warszawie na wnętrzno­
ściach Snopkiewicza. Ekspertyza 
wykazała, że został on otruty 
strychniną.

Ja k  już podawaliśmy, Snopkb- 
.wiez pracował w charakterze sekre­
tarza w komendzie powiatowej p. p. 
w Opatowie, żona jego zaś kobieca 
o wybitnej urodzie była zajęta ja ko 
kancełistka w inspektoracie szkol­
nym, gdzie przez dłuższy okres cio­
su  obowiązki inspektora pełnił Zyg 
mnnt Plebańczyk.

Pewnego dnia, jakgdyby grom 
z nieba uderzyła wt Plebańezyka 
decyzja kuratorjum krakowskiego, 
przenoszącą go do Konina. Łamał 
się w sobie, gryzł, czuł, że się nie 
zmoże... Tęsknota by go zabiła... 
Musi coś zrobić... A może ją wy­
wieźć z Opatowa?...

Wreszcie P. sam się zdradził. 
Przylgnął on dziwnie do S., stal się 
jakby jego przyjacielem, przyczem 
oodczas częstych spotkań ciągle na- 
nrowadzał rozmowę na temat żony 
Snopkiewicza. Zarzucał mu, że po­
zwala swej żonię pracować, że nie 
powinno tak  być.

Najbliższe mecze ligowe.
Nadchodząca niedziela przyniesie 

nam  szereg: nowych sensar-y.i licowych. 
Cztery mecze wyznacz * na niedziele 
w znacznej mierze decydować będą o 
tem, kto zostanie m istrzem  ligi, a kto 
z  niej spadnie:

W  W arszawie zm ierzy się Leg-ja z 
ł c  i on ją.

O wielką stawką walczyć będzie Po

goń z Ruchem we Lwowie.
Dziś po odpadnięciu od konkuren 

oji W arty. Pogoń jest jedynym  przeci 
wnikiem Cracovi w walce o m istrzo­
stwo ligi.

W Łodzi ŁKS. walczy z G arbarnia.
W  K rakow ie W isła zmierzy sie z 

W arszawianką. W  meczu tym  o wiek 
szą staw kę walczy W arszaw ianka.

O wejście do ligi,
W ielką sensację dla p iłkarzy  stano 

wić będzie mecz o wejście do lig i mie 
dzy Podgórzem  a  L eg ią  poznańską. 
W ynik  remisowy, uzyskany w Pozna­
niu, w skazywałby raczej na ew entual­
ność zwycięstwa Podgórza, które w ta 
k im  razie powiększyłoby liczbę k lu ­
bów ligowych w K rakow ie do czterech. 
Nie należy jednak wątpić, że poznania­
cy w obliczu tak  ważnej decyzji rów ­
nież w ytężą wszystkie swe siły, aby zna 
leźć się w lidze. K to wie, czy o wejście

do ligi nie będzie więc decydował mecz 
na neutralnym  gruncie, khiry  m usiał 
by być rozegrany, gdyby i  mecz w K ra  
kowie zakończył się remisem. W  meczu 
Legja — Podgórze sędziuje dr. L ustgar 
ten.

J a k  więc widzimy, nie brak sensa- 
s.vj pod koniec sezonu ligowego, który 
do ostatniej chw ili u trzym uje zwoi en 
ników piłki nożnej w nieb rw ałem  n a ­
pięciu.

PRZECZY TA J I  ZACHOWAJ!
Zwróć uw agę na niebywałą zniżkę cen.

Jesień się zbliża. K ażdy z Czytelników powinien zapam iętać że najtań - 
szem źródłem zakupu tow arów  m anufakturow ych i innych fest tylko w fir 
m ie „Leon K rakow ski11 w Łodzi. Dla przekonania wysyłamy* niżej podane 
kom plety: Tylko za 24 zł. 90 gr.
W ysyłam y: 3 m tr. Bostonu na eleganckie ubranie m ęskie w dobrym gat. w 
kolorze granatow ym  i czarnym , 3 m tr. Tweedu na  elegancką suknię dam ską 
we wszystkich kolorach. 6 m tr. p łótna białego w dobrym  gat.. 6 m tr. barcha­
nu  nadająca się na bieliznę wszelkiego rodzaju w dobrym gat.. 6 m tr. płótna 
kremowego nadaje się na bieliznę wszelkiego rodzaju. Do danego kom pletu 
doliczamy 2.50 gr. ty t. opakow ania i opł. poczt. 50 m tr. tylko za 31.90 gr. 
W ysyłam y: 10 m tr. F laneli nadaje  się na ciepłą bieliznę w różne paseczki w 
dobrym gat., 10 m tr. eksfordu nadaje się na koszule i kaL sony  męskie w róż­
ne paseczki w dobrym  gat., 10 m tr. płótna białego w dobrym  gat., .10 m tr. 
płótna krem owego nadająca sie na bieliznę wszelkiego rodzaju, 10 m tr. ręcz­
nikowe w dobrym gat. tylko za 38 zł. 90 gr.

W ysyłam y: 1 ubran ie męskie bostonowe w dobrym gat. z odpowiedniemi do­
datkam i w kolorze granatow ym  i czarnym (podać Nr. ubr.), 3 m tr. Tweedu 
n a  elegancką suknię dam ską we wszystkich kolorach w dobrym  g a i ,  1 ko­
szulę m ęską tryk . zim. w I  gat., 1 para  kalesonów męskich tryk . zim. I  gat., 
1 koszulę dam ską dzienną b ia ła  lub kolorowa haft. w dobrym  gat, 1 p a ra  
reform  dam skich tryk . I  gat., 6 ręczników waflowych pełnej długości w do­
brym  gat., 2 pary  skarpetek  -męskich cworn. w dobrym gat., 2 pary  pończoch 
damsk. w dobrym gat.. li chusteczek kieszonkowych, 1 k raw at jedwabny. Do 
powyższych kompletów doliczamy 3,50 gr. ty t. opakowania i opłaty  pocztowej. 
T ow ary powyższe w ysyłam y po otrzymaniu listownego zamówienia (płaci się 
przy odbiorze na poczcie). Za dobroć towaru gw arantujem y. Adresować pro_ 
sim y: „TA N IE ŹRÓDŁO1 wł. Leon Krakowski, Łódź, skrz. poczt. 547.

Z powodu dziwnego zachowania 
się Plebańezyka, w  mózgu Snopkie­
wicza
poczęło kiełkować rozpaczliwe po­

dejrzenie o zdradę.
Przyczyną dramatu był afekt 

do urodziwej żony Snopkiewicza. 
Również wyszło na jaw  w czasie 
rozprawy, że Plebańczyk zamierzał 
otruć także swoją żonę, ażeby oże­
nić się z Snopkiewiczową. Decyz.ja 
kuratorjum  szkolnego, przenoszą---a 
go do Konina, przyspieszyła zamiar 
zbrodni.

Sąd wydal wyrok, skazujący 
Plebańezyka na 10 lat więzienia
z zaliczeniem aresztu od 15 lipca 
1932 r., z pozbawieniem praw i za­
płacenie kosztów sądowych w kwo­
cie 600 zl.

Plehańczyk został skazany z art. 
225 kodeksu karnego z 19Ó3 roku, 
który przewiduje łagodniejszą karę, 
niż odpowiedni artykuł nowego ko­
deksu.

Wyrok został umotymowany 
tem, że ś. p. Snopkiewicz na kitka 
minut przed śmiercią powiedział do 
niosących go do szpitala ludzi, żo 
otruł go inspektor Plehańczyk, któ 
rym to zeznaniom sąd dał pełną, 
wiarę. Jak  wiadomo z doświadczeń 
i na podstawie orzeczenia; biegłych 
—- zatruty strychniną do chwili zgo 
nu zachowuje przytomność umysłu, 
co również i w tym wypadku było 
ze Snopkiewiczem.

Oskarżony Plebańczyk usiłował 
stworzyć koncepcję, że S. usiłował 
go otruć i że wódkę w  mieszkaniu 
P. pili jednym kieliszkiem. Sąd nie 
dał temu wiary, dopatrując się., że 
w pierwszym .wj^padku było usiło­
wanie wprowadzenia władz prowa­
dzących śledztwo w błąd. natomiast 
co do drugiego Stwierdził, iż ludzie 
tej sfery nie piją z jednego kieł isz 
ka, tiombardziej, że w kredensie1 Is. 
znaleziono kilka kieliszków , czy­
stych.

Sąd również dał pełną wiarę św. 
Wanielowi, który widział Plebań- 
czyka, wylewającego coś do klozetu 
i tłukącego obok kieliszki — co do­
wodzi, że P. niszczył truciznę, poda 
ną S. w formie proszku od bólu 
głowy.

To, iż P. pozorował otrucie sie­
bie dowodzi, że oskarżony działał z 
całym rozmysłem i zażył weronalu 
cz j  innego środka oszałomiąjąoego. 
P. zdawał egzamin z ehemji organi­
cznej i zna się na tęgo rodzaju pre­
paratach.

Przyczyną zaś morderstwa było 
utrzymywanie stosunków miło­
snych ze Snopkiewiczową, którą
chciał mieć wyłącznie tylko dla 
siebie.

W celu pozbawienia życia Snop­
kiewicza, stał się od pewnego czasu 
jego przyjacielem, chcąc tem uśpić 
jego czujność.

Plebańczyk, jakkolwiek podczas 
dwudniowej rozprawy zachowywał 
się niezwykle spokojnie, to podczas 
odczytywania wyroku czytało sic w 
jego twarzy wewnętrzny niepokój. 
— nerwowe mrużenie powiek.

Przy słowach przewodniczącego 
o wymiarze kary, Piekarczykowi 
nabiegła krew do twarzy, stał się 
purpurowy.

Obrona zastrzegła sobie termin 
do zapowiedzi apelacji.

Zwolennicy sądowych sensacji 
w ciągu dwu dni rozpraw przeżyli 
dużo mocnych momentów, śledząc 
psychologiczne powikłania młodego
0 dużej przyszłości człowieka, któ­
ry dla kobiety zni szczyt życie, cudy a
1 swoje.

OKULISTA

Doktór med. K. Ungsr
Sienkiewicza 4a 

wyjechał na cztery iygadnie.
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Zycie gospodarcze
GIEŁDA.

Warszawa, 10. 11.
Dolar St. Zjedu. 8.90 
[Funty ang. 29.55 
Rubel zł. 4.61 
Dolar zl. 8.95

Warszawa, 10. if. 
7 proc. Poż. Satbiliz. 55.30
3 proc. Poż. Budowlana 38.25 
Dolarówka 49.60
4 proc. Poż. Inwest. 97.00 
Bm k Polski 86.25
Sir..achowice 8. r 
JA:';, zt-jów 2.75 
L /m < py 12.00

— 0—

H U M O R .
I FRY ZJEŚA .

— Tego już dość! Zacina mnie pan 
już po raz szósty! Proszą natychmiast' 
zawołać tu ta j szefa.

— Przepraszam, szef wyszedł. Za. 
raz wróci. Poszedł sic tylko... ogolić.

Z NICH?
— Jak mam postąpić — pyta Du­

rand znanego m istrza savoirvivreu — 
jeśli spotkam człowieka równego mi 
wiekiem, m ajątkiem  i stanowiskiem? 
Kto z nas obu winien oddać pierwszy 
ukłon?

-  Lepiej wychowany!
WŁAŚCIWY POWÓD.

W przedziale trzeciej klasy siedzą 
dwaj przyzwoicie odziani pasażerowie.

— Wolą jechać w trzeciej klas’e, 
niż w drugiej — mówi jedne z nich — 
mniej- tu ta j kurzu, chłodniej, higjeni- 
czniej, zdrowiej, słowem o wiele przy­
jemniej...

— Święta racja — mówi drugi — dla 
mnie druga klasa też jest za droga.

W SZKOLE.
Nauczyciel: — Czem się staniesz w 

życiu, jeśli nie wyzbyl-desz sic zwy­
czaju kłamania?

Uczeń: — Przywódcą partji.
(Sim plicisń mus).

P R Z E N I E S I E N I E  R E L I K W I J  A L B E R T A  M A G N U S A
DO BR UK SELI

NIE PREZERWATYWY! ^ aźnie 
PREZERWATYWY „ O L L A “

winien Pan żądać, zaś rzekomo równio 
dobre naśladownictwa jaknajener- 
giczniej odrzucać.

Prawdziwe 
Jedynie 
z nazwą 
„OLU"

i tą marką 
na każdej 
kopercie

R elikw ie ów. Al boi (a Magnusa przewiezione zostały do Brukseli i po­
wierzone p ieczy 0 0 .'  dominikanów, którzy je  przenoszą^ uroczyście do 

sw ego klasztoru.

Kins-Tsatr
PALACE

Od środy 9 do 13_go listopada włącznie

Miłość i zem sta  dońskiego kozaka
Dram at osnuty na tle znanego romansu: „Cichy — szeroki 
Don“ M. Szołochowa. Film  przepojony kozacką pieśnią, o- 
brazujący: Kozaka dzielnego na wojnie, surowego w rodzi­
nie, słabego jak pyłek w miłości, szalonego na zabawie.

Ilustrow any oryginalnemi pieśniam i w wykonaniu 
słynnego chóru rosyjskiego „W IELK IEJ OPERY PAŃ­

STWOW EJ" w Moskwie.
Produkcji: „Sowkino" w Moskwie.

Reżyserji: Olgi Preobrażanskoj.

1  ►  K i n o  E D E N

@  D z i ś  w ie lka  p r e m i e r a  fi lmu n a g r o d z o n e g o  wie lk im 
H  z ło ty m  m e d a l e m

I WOLNE DUSZE
@  Norm ą Sharer, Lionel B arrym or’em , i Clarh Gaebiem.

H  N a d p r o g r a m  c h lu b y  p o l s k i e g o  s p o r t u  n a  e k ra n ie .  
#  Wielkie wyścigi Isohollo — Kusociński — Walasiewiczówna.

P o c z ą te k  I se a n su  o godz. 4-ej.

Wkrótce M A T A  -  H A R I

Ogłaszajcie się 
« F.X PR E SIE  ZAGŁĘBIA".

K IN O

ZA6ł:ĘBIE
diwniij

„łHiiiliwy”.

DZIŚ PREM JERA wielkiego filmu ilustrującego ostatnie 
walki bolszewików z B iałą Gwardią na południu Rosji

w Krymie

„Teodozja-Sewastopol”
W rolach tytułowych: GEORGE BANKROFT i MIRIAM

HOPKINS.

Nadprogram: TYGODNIKI AKTUALNOŚCI.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY 1 PRACE

Panienkę
na praktyką przyjmie zaraz Księgar­
nia „Polonja Sosnowiec, Hale Roz­
woju.  _____  ._______
POTRZEBNY zdolny pracownik fryz. 
jerski zaraz. Dąbrowa, 3-go M aja 16. 
Maj.

L O K A L E
MAŁY pokoik z kuchnią do wyna­
jęcia na Pogoni, ul. Nowopogońska 9. 
Wiadomość Czeladź, telef. 42.
POKÓJ możliwie większy nawet skrom 
nie umeblowany, centrum zaraz poszu­
kiwany. Oferty „Centrum" do admini­
s t r a c j i , _________________  a
LOKAL dwupokojowy z kuchnią za­
raz wynajmą. Piłsudskiego 56.

KUPNO i SPRZEDAŻ

SKLEP z urządzeniem pralni lub na­
dający się na jakiś inny interes do 
sprzedania. Wiadomość „Expres“ Bę. 
dzin.________________________________

Encyklopedię
Trzaski w oprawie półskórkowej lub 
broszurowaną kupią okazyjnie. Zgło­
szenia K sięgarnia .,Polonj;J Sosno.
wiec. _______________ _
DZIERŻAWĘ tartaków, składów, fa^ 
bryk z bocznicami i maszynami na 
warunkach dogodnych oraz sprzedaż 
majątków ziemskich, domów, placów i 
kina dźwiękowego, poleca Biuro pośre­
dnictwa Kielce, Staszica 1.

Zgubione dokumenty 
po 5 grosay za l wyraz.

UNIEWAŻNIAM zagubioną książecz­
ką wojskową wydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec na nazwisko Horskiego Lu-
cjana.___________________________ .
BARAN WINCENTY zgubił książko 
Kasy Chorych wydaną w Sosnowcu. 
ŻUKOWSKI MIECZYSŁAW zgubił 
pozwolenie na broń wydane przez sta. 
rostwo Będzińskie.
ZGUBIONO zezwolenie . na noszenie 
krótkiej broni palnej wydane przez 
Starostwo Będzińskie na rok 1931, kcó_ 
re unieważnia się. Jan  Żyłka, Zagórze,
Krakowska 4. _ _______
DUDA JAN zgubił książeczkę Kasy 
Chorych wydaną przez P. K. Ch. w So­
snowcu.

C eny norm alne. ^  _ _

J
Różr

ABSOLWENT Uniwersytetu Jag ie­
llońskiego poszukuje korepetycji. Spe. 
cjalność: łacina, niem ecKi, m atematy. 
ka. Łaskawe zgłoszenia telefon 2-48 — 
Dąbrowa.
PRZYPOMINAMY, ze: Biuro Próśb 
„Norma" Bolesława Wylona, Sosno­
wiec, Warszawska 12 ni. 1 pisze (re­
feruje) odwołania w sprawie podatku 
dochodowego, oraz podania do władz 
sądowych itp.
ZAM IENIĘ 2-lampowy radjoaparat z 
głośnikiem na rower męski. Wiado­
mość w adm inistracji ,,Espresu“.
ZA długi żony mojej Jadwigi Kurc i 
syna mojego Stanisława Kurc nic od­
powiadam od dnia 10 listopada br. —1 
Jan Kurc. wieś Bobrek, gm. Niwka.

\ > dawca: Helena Mo»«ior«ka. Druk. „E x p ie s  Zagłębia" Sosnowic , T ea tra ln a  1. tol. 4 94. R ed ak to r  odo.: Józef cfskóiski.

FILM O W A  W Y P R A W A  A RK TYCZNA IDYLLA NIEDŹWIEDZIA,

Am erykańsko - niemiecka wyprawa film owa do krajów północnych, 
chcąc film owanym  scenom nadać więcej życia, musiała do zdjęć poży­
czyć z cyrku Hagenbecka pawdziwych niedźw iedzi białych. N a llustrn
cji w idzim y film owanie takiego niedźwiedzia, który, w ychow any w oto idylliczny obrazek z życia niedźwiedzi w parku Koala w Syndney (Au- 

niewoli, n ie może się w ygram olić na lodowiec. rtralja)


